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Sprawa Korei
tematem wtorkowego posiedzenia

konferencji genewskiej
Uczestnicy obrad wysłuchali z ogromnq uwagq 

przemówienia ministra W. M. Mołotowa
' GENEWA (PAP)

Na wtorkowym posiedzeniu 
konferencji genewskiej prze­
wodniczył brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden.

Pierwszy zabrał głos mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, które­
go przemówienie wysłuchane 
zostało z ogromną uwagą 
przez uczestników konferen­
cji.

Z kolei zabrał glos mini­
ster spraw zagranicznych

Uwaga, korespondenci
Wojewódzki Zjazd Ko­

respondentów „Głosu W7iel 
kopolskiego" odbędzie się 
w’ dniu 22 bm. w Pozna­
niu w Domu Prasy przy 
ul. Grunwaldzkiej 19. Po­
czątek obrad o godz. 9. — 
Korespondenci otrzymają 
osobne zaproszenia,
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Qroźny ten szkodnik pól 
ziemniaczanych poja­

wił się już w województwie 
zielonogórskim, w powiecie 
ciogowskim i międzyrzec­
kim. Jedno z ognisk ujaw­
niono w pszenicy zasianej 
na zeszłorocznym kartofli­
sku. Oba powiaty, w któ­
rych znaleziono ogniska 
stonki, sąsiadują z naszym 
województwem. Dlatego li­
czyć się należy, że i na na­
szym terenie może pojawić 
się wróg pól ziemniacza­
nych.

Fakty te powinny zmo­
bilizować wieś do większej 
niż w roku ubiegłym czuj­
ności i częstych przeglą­
dów kartoflisk. Pierwszą 
lustrację wstępną wyzna­
czyły władze wojewódzkie 
na 18 maja, drugą na 25 
uiaja. Nie znaczy to, by 
tylko w tych dniach lu­
strować pola. Trzeba to 
czynić jak najwcześniej i 
najczęściej. Nic wolno nam 
7. OSTATNIEJ CHWILI:

Jak poda je Zarząd Ochrony i Kwarantanny Roślin, 
"j województwie poznańskim pojawiła się juz stonka 
ziemniaczaną. Owady te znaleziono wczoraj w groma­
dnie Gajewo, gmina Jędrzejewo, pow. Trzcianka oraz 
ra polach spółdzielni produkcyjnej Włoszakowice, w 
powiecie leszczyńskim. W związku z tym apelujemy do 
’js>zystkich rolników o ścisłe przestrzeganie przepisów 
dotyczących walki ze stonką.

Chłopi! Zgłaszajcie natychmiast u najbliższych 
‘Oadz gminnych każde napotkane na waszych polach 
ognisko stonki. Leży to w Waszym interesie, bowiem 
w Porę zniszczone ognisko stonki zmniejszy straty 
ziemniaków — podstawowej paszy dla trzody chlewnej.

Rok X Wyd. AB Poznań, czwartek 13 V 1954 r.

Korei południowej, Pyung.
Również tym razem — wbrew 
szumnym zapowiedziom — 
nie przedstawił on żadnego 
konkretnego planu rozwiąza­
nia kwestii koreańskiej i nie 
wniósł nic istotnego do dys­
kusji. Cale jego przemówie­
nie poświęcone było obronie 
interwencji amerykańskiej w 
Korei. Wypowiedział się on 
równocześnie przeciwko wy­
cofaniu wojsk amerykańskich 
z Korei. W sprawie wyborów 
Pyung powtórzył znów swoje 
poprzednie stanowisko, żąda­
jąc przeprowadzenia wyborów 
jedynie w Korei północnej i 
pod obcym nadzorem.

Mówca wdał się następnie 
w obszerne rozważania na te­
mat znaczenia i definicji po­
jęcia „demokracja" oraz o- 
świadczył, że wzorem pań­
stwa demokratycznego jest 
reżim lisynmanowski...

Następnie przemawiał mi-

dopuścić do rozpanoszenia 
się stonki, gdyż w konsek­
wencji zagraża ona nie 
tylko uprawom ziemniaka, 
ale i hodowli.

Państwo wyposażyło rol­
nictwo w roku bież, w du­
że ilości środków chemicz­
nych oraz wszelkiego ro­
dzaju aparatów do ich roz­
pryskiwania, włożyło o- 
gromny wysiłek w organi­
zacyjne przygotowanie 
walki. Wszystko to winno 
dopomóc załogom TGR ow- 
skim, spółdzielniom pro­
dukcyjnym i chłopstwu 
pracującemu indywidual­
nie do skuteczniejszego 
zwalczania stonki.

Tegoroczna akcja prze- 
ciwstonkowa już od same­
go początku musi być pro­
wadzona sumiennie. Nie 
może być lustracji pobież­
nych, a wszelkie ujawnio­
ne ogniska należy natych­
miast likwidować!

ELKOPOISKI

rister spraw zagranicznych 
Belgii Spaak. Zaznaczył on, 
że konferencja szczęśliwie po­
konała pierwsze trudności, 
ale później „niektórzy dele­
gaci przenieśli dyskusję na 
płaszczyznę, która nie rokuje 
powodzenia". W związku z 
tym — powiedział Spaak — 
należy się ściśle trzymać po­
rządku dziennego.

Spaak powtórzył znaną 
wersję amerykańską o „inter­
wencji ONZ w Korei" i wyra­
ził pogląd, że przy rozwiąza­
niu problemu koreańskiego 
należy się kierować uchwa­
łami ONZ. Nie odpowiedział 
on ani sl ;wcm na zarzuty, iż 
pod flagą ONZ interwenio­
wały Stany Zjednoczone w 
wojnie w Korei, gwałcąc ele­
mentarne zasady ONZ i wolę 
narodu koreańskiego.

Belgijski minister spraw 
zagranicznych wypowiedział 
się z kolei przeciwko wycofa­
niu wojsk obcych z Korei. 
Krytykował on również sta­
nowisko. iż sam naród kore­
ański nnwinien rozwiązać pro 
blem Korei.

Na zakończenie swego po­
lemicznego przemówienia 
Spaak powiedział: „najwyż­
szy • zaprzestać wszelkiej

Z każdym dniem staje się piękniejsze 
miasto-bohater Stalingrad

MOSKWA (PAP)
Stalingrad staje się coraz 

pir-’”*:~iszy. Po wojnie zbu­
dowano wiele dzielnic miesz­
kaniowych, oddano do użyt­
ku nowe kluby, teatry, żłobki 
i przedszkola, instytucje lecz­
nicze. W ciągu dwóch ostat­
nich lat powstały w Stalin­
gradzie domy mieszkalne o 
łącznej powierzchni blisko 
SC' tvs. mf

W roku bieżącym tempo bu 
downictwa mieszkaniowego i 
kuituralno-bytowego jest je­
szcze większe. Wznosi się bu­
dynki 6 instytucji nauko­
wych, kilka szkół technicz- 
n-cb, pałac pracy, 2 kina, 
szkoły i wiele domów miesz­
kalnych. Zakończono budowę 
dworca kolejowego oraz czę­
ści stadionu hutników. Dla 
pi-- "-ów fabryki tra1_to-

Kraków gościł
historyków
radzieckich

W Krakowie bawili przeby­
wający obecnie w Polsce hi­
storycy radzieccy—A. M. Pan- 
krr.towa, członek Prf"-Jium 
Rady Najwyższej ZSRR, czło­
nek rzeczywisty Akademii 
Nr ’k ZSRR oraz I. W. Chre- 
r.ow, wicedyrektor Instytutu 
SlowF ^oznawstwa Akademii 
Nauk ZSRR.

Historycy radzieccy zapo­
znali się z pracą katedr hi­
storycznych Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Podczas pobytu w Krako­
wie A. Pankratowa w szczel­
nie wypełnionej auli wygło- 
siła wykład pt.: „Główne pro
bierny kształtowania się kla- 

, sy robotniczej w Rosji".
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polemiki i operowania ogól­
nikami...".

Następne posiedzenie od­
będzie się 12 bm. Będzie ono 
poświecone sprawie Indochin.

I CZĘŚĆ PRZEMÓWIENIA 
W. M. MOŁOTOWA PODA­
JEMY NA STROME 2.

Kierownicy partii 
i rządu ZSRR
obecni na występach 
kijowskiego teatru 
opery i baletu
im. T. Szewczenki

Przebywający obecnie w 
Moskwie w związku z obcho­
dami 300 rocznicy zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją, kijowski 
Państwowy Teatr Akademic­
ki im. T. Szewczenki wysta­
wił 10 bm. na scenie Teatru 
Wielkiego ZSRR operę K. 
Dankiewicza „Bohdan
Chmielnicki" w’edług libretta 
W. Wasilewskiej i A. Korniej 
czuka. Opera obrazuje, walkę 
narodu ukraińskiego o nie­
zawisłość, o zjednoczenie się 
z Rosją.

Na przedstawieniu obecni 
byli G. M. Malenkow, N. S. 
Chruszczów, N. A. Bułganin, 
Ł. M. Kaganowicz, A. I. Miko- 
jan, M. G. Pierwuchin, M. A. 
Susłow, P. N. Pospielow, N. 
N. Szatalin.

rów wznosi się pałac kultury. 
W najbliższych dniach lud­
ność otrzyma planetarium — 
dar dla miasta-bohatera od 
mas pracujących Niemieckiej 
Renubliki Demokratycznej.

Codziennie na rozbudowę 
Stalingradu wydaje się prze­
szło milion rubli.

Pospiech Duliesa
w tworzeniu
militarnego bloku 
słrely Pacyfiku

rYJlFY JORK (PAP)
Jak donosi prasa amery­

kańska, sekretarz stanu USA 
Dulles prowadzi obecnie go­
rączkowe rokowania z przed 
stawicielami Anglii, Francji 
i szeregu kraiów Azji wscho­
dniej oraz zachodnich stref 
Pacyfiku w sprawie utwo­
rzenia bloku militarnego.

Jak podaje korespondent 
agencji United Press, Dulles 
pragnie jak najprędzej osią­
gnąć porozumienie w spra­
wie utworzenia sojuszu mi­
litarnego o szerokim zasięgu 
w Azji południowo-wschod­
niej. Korespondent podkre­
śla, że „w autorytatywnych 
kolach mówi się, iż Dulics po 
spiesznie dąży do ustalenia 
składu uczestników projek­
towanego sojuszu i zobowią­
zań w zakresie obrony", ja­
kie uczestnicy ci mają wziąć 
na siebie.

Korespondent stwierdza, 
że sekretarz stanu U?A od­
był w dniu 10 maja konferen 
cję z ambasadorem Australii, 
ambasadorem Syjamu oraz z 
wysłannikiem prezydenta Fi 
lipin — gen. Romuio.

Z KONFERENCJI GENEWSKIEJ 
Delegacja radziecka z ministrem Mulotowcm na czele na

sali obrad.
Fot. — CAF

Klabiński
(Polonia Francuska)

zwycięzca dwóch etapów

yil
WiiSCIG POKOJU!

Edward Klabiński 
(Polania Francuska)

! ska) i zwarta grupa skła- 
j dająca się z następujących 
I kolarzy: Kerhoven (Belgia),

łeubr (CSR), Picot (Francja), Ko- 
i lew (Bułgaria) i Klich (CSR). O 

minutę później przybyło 22 kola­
rzy prowadzonych przez Króla­
ka. W tej stawce był równie*
liadasik.

ósmy etap Wyścigu Pokoju 
prowadził z Lipska do Karl- 
Marxstadt (144 km). Etap 
ten zakończył się zwycię­
stwem Polaka z Francji Ed­
warda Klabińskiego, który 
uzyskał czas 3.53.51. Klabiń­
ski wyprzedzi! o G sekund 
Francuza Picot i o 8 sekund 
Czechosłowaka Kubra. 'V czo 
łówce znalazło się dwóch Po­
laków: Królak zajął 7 miej­
sce w czasie 3.57.38, a W. Kla­
biński jedenaste w czasie 
3.57.47.

Dopiero po około 12 min. 
za zwycięzcą ukończyli etap 
Hadasik i Wilczewski.

Trasa etapu do Karl Marx 
stadt była wybitnie górska. 
Wałka rozpoczęła się zaraz po 
starcie ostrym. Kolarze ruszy­
li szybkim tempem. Po kilku 
kilometrach pozostali już w ty­
le pierwsi „maruderzy". Był 
wśród nich m. in. Hindus Dha- 
na Singh, który mimo kontuzji 
kolana jedzie ambitnie, Nor­
weg Slendal, Trefflich (NRD) 
i wielu innych. Na 30 km z 
grupy prowadzącej wyścig pró 
buje ucieczki Francuz Picot,

sobą Edwarda 
Francuza Zosi,

pociągając za 
Klabińskiego,
Czechosłowaka Kubra oraz Wil 
czewskiego. Ucieczka udaje się
1 w miejscowości Meerane, na 
59 km piątka ta ma już około
2 min. przewagi nad następną 
giupą, w której jadą wszyscy 
pozostali Polacy. W Meerane 
następuje jeden z najtrudniej­
szych odcinków etapu. Kolarze 
mają tu do pokonania bardzo 
ostre wzniesienie, na którym

(Ciąg dalszy na sir. 6)

Z ostatniej chwili
Do 114 km etapu z K.arl-Marx- 

stadt do Bad Schandau start na­
stąpił o godz. 14.25. Już po 20 km 
jazdy stracili łączność z główną 
grupą kolarzy Olsen i Trefflich, 
pozosta jąc o 4 min. w tyle wsku­
tek defektu. Na 20 km ugrupo­
wanie zawodników zmieniło się 
już poważnie. Na czele jechało 
10 kolarzy i to: Picot (Fra.icja), 
Schur (NRD), Dymitrow i Di- 
mow (Bułgaria), de Boeck (Bel­
gia), Kubr i Klich (Czechosłowa­
cja), Gstaltner (Austria), Klabiń­
ski (Polonia Franc.) i van Mee- 
nen (Belgia). 100 m za nimi po­
dążali Polacy Klabiński i Hada­
sik, prowadząc 45-osobową gru­
pę, w której również przebywał 
Królak i Dalgaard.

Drezno przejechali kolarze o 
godz. 16.35, a lotny finisz wygrali 
w równym czasie bracia Klabiń- 
scy, po czym za nim jechali 
Gstalner, Boeck, Klich i Kubr, 
van Meenen i Schur. O minutę 
póniej mijali Drezno Klewcow 
(ZSRR), Verplaets i vac Sciiill 
(Belgia)

Na metę IX etapu w Bad 
Schandau wjechał .jako pierwszy 
nasz rodak z Francji Edward 
Klabiński, a za nim Schur (NRD), 
Verplaets (Belgia), Klewcow 
(ZSRR) oraz Klabiński (Pol-

Ostatnia partia

Smysłow 11 R . 11 R 
Bofwinnik ■ ■,« - ■

W przedostatniej 23 partii 
meczu szachowego o mistrzo­
stwo świata Smysłow wygrał 
z Eotwinnikiem w 28 ruchu i 
wyrównał stan meczu na 
11,5:11,5 pkt. Ostatnia 24 
partia, która zadecyduje o 
tytule mistrzowskim, rozegra 
na zostanie 13 bm.

Czas kończyć
sadzanie ziemniaków 

i siew buraków
IJiękna, słoneczna pogo- 
1 da sprzyja intensyw­

nym pracom w polu przy 
sadzeniu ziemniaków i sie 
wie buraków. Według na­
desłanych ostatnio mel­
dunków w gospodar­
stwach indywidualnych 
naszego województwa ob­
sadzono ziemniakami 82 
proc, przewidzianego are­
ału, a burakami obsiano 
70 proc. W pracach tych 
przodują jak dotychczas 
rolnicy powiatów: gostyń 
skiego, jarocińskiego, ra- 
wickiego i konińskiego.

Na polach Zjednoczenia 
PGR — Poznań kończy się 
już siew buraków cukro­
wych. Do obsiania zostało 
jeszcze tylko 10 proc, are­
ału przeznaczonego pod te 
plantacje. W Zjednocze­
niu tym zbyt wolno nato­
miast przebiegają prace 
przy sadzeniu ziemnia­
ków. Wysadzono je bo­
wiem na 42 proc, areału. 
Poważnie opóźniły się pra 
ce w zespołach: Konarze- 
wo i Sapowice, pow. Po­
znań, gdzie do chwili obec 
nej zasadzono ziemniaki 
zaledwie w 23 procentach 
oraz w zespole Pomar^ano 
wice (34 proc.). Znacznie 
lepiej przebiegają prace 
przy wysiewie buraka.

Dobrze przebiega siew 
buraków i sadzenie ziem­
niaków w spółdzielniach 
produkcyjnych naszego 
województwa. Dotychczas 
spółdzielnie zasadziły zie­
mniakami 86 proc, a bu­
rakami obsiały 77 proc, 
przeznaczonego na te u- 
prawy areału. W rejonie 
POM Pogorzela, pow. Kro 
toszyn, wszystkie spółdziel 
nie produkcyjne (15) u- 
kończyły sadzenie ziemnia 
ków podobnie, jak w re­
jonie POM Jarocin

Członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych! Ro­
botnicy PGR! Chłopi! 
Wykorzystujcie każdą 
chwilę do prac nolo- 
wych. Juz czas kończyc 
siew buraków i sadze' 
nie ziemniaków. Czeka 
ją bowiem dalsze pilne 
prace, jak: obrohka za 
siewów, siew lucerny 
końskiego z<hu, konopi 
fasoli i prosa, przygoto 
wania do sianokosów 
suszenia koniczyny. — 
Przyspieszajcie prace, 
zwiększając tym samym 
swoje plony!



ONZ jako strona wojująca
nie może występować w charakterze bezstronnego organu międzynarodowego

w rozwiązaniu problemu koreańskiego
Pierwsza część przemówienia min. W. M. Mołotowa na konferencji genewskiej

’ GfWEWA (PAP)
Na wtorkowym posiedzenia konferencji genewskiej, po­

święconym kwestii koreańskiej minister spraw zagranicz­
nych ZSRR V\. M. Molotow wygłosi! następujące prze­
mówienie:

Dotychczasowa dyskusja 
nad kwestią koreańską dowo 
dzi, że istnieją znaczne roz­
bieżności w poglądach na 
rozwiązanie tego zagadnie­
nia.

Koreańska Republika Lu­
dowo - Demokratyczna przed 
stawiła na konferencji pro­
pozycje w sprawie przywró­
cenia jedności Korei jako nie 
zależnego i demokratycznego 
państwa. Propozycje te zosta 
ły poparte przez Chińską Re 
publikę Ludową i Związek Ra 
dKiecki.'Wychodzą one z za­
łożenia, że przywrócenie jed 
ności Korei jest przede wszy 
stkim sprawą samych Kore­
ańczyków, sprawą narodu ko 
reańskiego. Zgodnie z tym od 
rzuca się wszelkie próby na­
rzucania narodowi koreań­
skiemu niemożliwych dianie 
go do przyjęcia rozwiązań w 
sprawie politycznej i społecz 
nej struktury państwa kore­
ańskiego. Bez względu na to, 
co mówią inni, rząd radziec­
ki może z całkowitym uzasa­
dnieniem oświadczyć, że po­
wyższe stanowisko Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej odpowiada za­
sadom demokratyzmu, a za­
razem żywotnym interesom 
i narodowym prawom naro­
du koreańskiego.

Na konferencji naszej 
przedstawiono również inne 
stanowisko w sprawie kore­
ańskiej. Sprowadza się ono 
do tego, by narzucić naro­
dowi koreańskiemu nielegal­
ną uchwałę Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. powziętą 7 paź 
dziennika 1950 r. w okresie 
największego nasilenia woj­
ny koreańskiej. Uchwała 
Zgromadzenia Ógólneeo, po­
wzięta wbrew protestom 
Związku Radzieckiego i sze­
regu innych państw należą­
cych do ONZ. była próbą po 
parcia agresywnych planów 
zmierzających do tego, by ed 
dać pod faktyczną kontrolę 
sił zbrojnych USA nie tylko 
Koree południową, lecz rów­
nież Koreę północną.

Sprawa zjednoczenia Korei 
wyłoniła się już na moskiewskiej 

konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, Anglii i ZSRR

w grudniu
Rozpatrując, kwestię kore­

ańską na konferencji genew 
skiej powinniśmy pamiętać o 
rozwoju wydarzeń w Korei 
po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej.

l atem 1945 r. zgodnie z po­
rozumieniem między sojusz­
nikami w wojnie przeciwko 
militarystycznej Japonii, woj 
ska radzieckie wkroczyły na 
terytorium Korci, położone 
na północ od 33 równoleżni­
ka. zaś wojska USA — na te­
rytorium położone na połud­
nie. od 38 równoleżnika. Za­
daniem ich było przyjęcie ka­
pitulacji wojsk japońskich 
rozgromionych przez armię 
radziecką i udzielenie w ten 
sposób pomocy narodowi ko­
reańskiemu w wyzwoleniu się 
spod okupacji japońskiej, 
która trwała blisko 40 lat. 
Zrozumiałe jest, że w wyniku 
takiej sytuacji sprawa wa­
runków* zjednoczenia Korei 
północnej i południowej w 
jednolite państwo demokra­
tyczne nabrała szczególnego 
znaczenia.

Przedst awiony wówczas
przez rząd USA pian w spra­
wie Korei od razu wykazał, 
że rząd USA nie brał pod u- 
wanę kwestii odbudowy nie­
podległego państwa koreań­
skiego. Stany Zjednoczone za 
proponowały rozciągnięcie 
nad Koreą na okres 5—10 lat 
powiernictwa czterechpańsfew 
(USA, Anglia, Chiny i ZSRR), 
które miały utworzyć specjał 
asy organ administracyjny dla

kwestii, porozumienia jednak 
nie osiągnięto. Przedstawi­
ciele amerykańscy usiłowali 
w istocie rzeczy sprowadzić 
do zera rolę demokratycz­
nych organizacji Korei pół­
nocnej i południowej w kon­
sultacjach z wspólną komi­
sją. Na terytorium Korei po­
łudniowej opierali się oni na 
niewielkich grupach reakcyj­

I Na mocy tej uchwały Zgro 
■ madzenie Ogólne utworzyło 
ikomisję ONZ do spraw zje- 
! dnoczenia i odbudowy Ko- 
: rei“. Postawiono przy tym za 
: danie zapewnienia tzw. „usta 
1 bilizowanej sytuacji" nie tyl­
ko w Korei południowej, lecz 
również „w całej Korei", pró­
bowano w’ ten sposób doko­
nać wojskowej okupacji ca­
łej Korei i usprawiedliwić 

i rozszerzenie agresji amery­
kańskiej na Dalekim Wscho­
dzie. Rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra- ' 

i tycznej zdecydowanie zapro- ■ 
testował przeciwko tej niele- •

. galnej uchwale, której celem ; 
było zagarnięcie Korei pół-; 
nocnej. Kiedy na obecnej : 

.konferencji nalega się pono- 
j wnie na realizację tej niele- 
; galnej uchwały, to podejmu­
je się tym samym jedynie 
próby osłonięcia flagą ONZ ! 
zaborczych planów mocarstw' 
agresywnych wobec Korei.' 

,C1. którzy nalegają na reali- 
1 zację tej nielegalnej uchwa- i 
ły Zgromadzenia Ogólnego.1 

i pragną w obecnych rokowa- 
i niach uzyskać to. czego nie 
udało się osiągnąć siłą w to­
ku trzyletniej wojny w Ko­
rei.

£
Wszystko to zmusza do 

szczegółowego omówienia ro­
li ONZ w wydarzeniach ko- i 
reańskich. Jest to tym bar { 

' dziej konieczne, że również j 
na obecnej konferencji dość 
często przedstawia się w fał­
szywym świetle znane wszy- j 
stkim fakty związane z wy- ] 
darzenia mi w Korei. W rze- j 
czywistości natomiast ONZ; 

'chyba nigdy nie znaj dowala' 
się w tak poniżającej sytua­
cji jak w czasie wydarzeń; 
koreańskich. Fakty dowodzą ., 
że w danym wypadku USA 
dążąc do urzeczywistnienia 
swoich planów w Korei, wy­
korzystały flagę ONZ dla ce­
lów nie mających nic wspól­
nego z interesami, prawami 
i celami tej- międzynarodo- 

I wej organizacji.

1945 roku
Korei. Plan ten został przez 
Związek Radziecki odrzuco- ; 
ny. ’ i

Na żądanie ZSRR powzięto I 
na konferencji moskiewskiej ’ 
27 grudnia 1945 roku nasię- ; 
pującą zasadniczą uchwałę: i

„W celu odbudowy Korei j 
jako niepodległego państwa ) 
oraz stworzenia warunków; 
rozwoju kraju na zasadach 
demokratycznych i jak naj- : 
szybszej likwidacji zgubnych 
następstw długotrwałego pa- I 

< nowania japońskiego w Ko-•
1 rei, powału je się tymeza- \ vy : 
koreański rząd demokratycz­
ny, który podejmować będzie 
wszelkie niezbędne kroki riia I 
rozwoju w Korei przemysłu, 
transportu i rolnictwa oraz 
kultury narodowej.’*

W celu wcielenia w życie J 
uchwały konferencji mos­
kiewskiej. do której to uchwa ; 
ły przyłączył się również rząd i 

i chiński, utworzono wspólną 
radziecko - amerykańską ko­
misję, złożoną z przedstawi­
cieli dowództwa wojsk ra­
dzieckich i amerykańskich w 
Korei.

Rząd USA, który podpisał j 
porozumienie w sprawie utwo ! 
rżenia tymczasowego demo­
kratycznego rządu koreań- : 
skiego. nie poszedł jednak j 
drogą zapewniającą realiza- i 
cję tej uchwały. Wspólna ko- j 
misja radziecko - amerykan- | 
.ska zbierała się kilkakrotnie ) 
w ciągu 1946 i 1947 roku wI 
Seulu w celu rozpatrzenia tej

nych oderwanych od narodu 
i zainteresowanych w zdła­
wieniu jego demokratycz­
nych dążeń. Stanowisko przed 
stawicieli amerykańskich 
uniemożliwiło wspólnej komi­
sji radziecko - amerykańskiej 
powzięcie jakiejkolwiek de­
cyzji w sprawie utworzenia 
tymczasowego demokratycz­
nego rządu koreańskiego.

Flaga CNZ służyła jedynie 
do zamaskowania udziału szeregu państw 

w wojn e koreańskiej
Od tej chwili zaczynają się 

podejmowane przez rząd USA 
próby wykorzystywania flagi 
ONZ w tym celu, by sytuacja 
w Korei rozwijała się w po­
żądanym dlań kierunku. Sta­
ny Zjednoczone przestały się 
przy tym liczyć z uchwałą 
konferencji moskiewskiej, 
pod którą figurował podpis 
ministra spraw zagranicz­
nych USA. Przestały również 
liczyć się z faktem, że spraw*a 
koreańska, jako bezpośrednio 
związana z następstwami 
wojny, nie należy do kompe­
tencji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, co jasno wy­
nika z artykułu 107 Karty 
Narodów Zjednoczonych.

W latach 1947—1949 dele­
gaci amerykańscy w ONZ usi­
łowali wszelkimi sposobami 
wykorzystać tę międzynarodo­
wą organizację dla swych ce­
lów. Mimo protestów Związku 
Radzieckiego i szeregu innych 
państw, które wskazywały na 
nielegalny charakter dyskusji 
nad kwestią koreańską w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, narzucili oni Zgroma­
dzeniu Ogólnemu rozpatrywa­
nie tego zagadnienia. Sprawa 
sprowadziła się przy tym do 
dwojakiego o-dzuji posunięć, 
których niedopuszczalność Jest 
oczywista.

W ten sposób rozpoczął się 
pierwszy etap wykorzystywa­
nia flagi ONZ dla bezprawnej 
ingerencji USA w sprawy ko­
reańskie.

Powołana na mocy uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego komi­
sja do spraw Korei w istocie 
rzeczy zmuszona ł>yła stwier­
dzić, że w Korei południowej 
panuje antydemokratyczny, 
sprzedajny, terrorystyczny re­
żim kilki Li Syn-mana. Ale 
Jednocześnie komisja ta wy­
stąpiła w roli protektora tego 
anty!udowego reżimu. Doszło 
do "tego, że Koreańska Komisja 
ONZ odgrywała nawet rolę 
obserwatora w zainscenizowa- 
nych w’ Korei południowej 
,,wyborach do parlamentu", 
aczkolwiek wybory te były 
jednym pasmem znęcania się 
policji nad narodem koreań­
skim, naigrywania się z jego

Prawdziwy 
natomiast ilustrują

praw 1 elementarnych zasad , 
demokracji. Z drugiej strony, ! 
komisja ta podjęła próbę roz­
ciągnięcia swej działalności 
również na Koreę północną. 
Były to próby rozciągnięcia 
antyludowego połudnlowo-ko- 
reańskiego reżimu na całą Ko­
reę. Jednakże wszystkie tego 
rodzaju zakusy napotykały zde 
cydowany opór ludności Korei 
północnej i rządu Koreańskiej 
Republ i k i Ludowo- Demok ra- 
tycznej.

Jednocześnie z tyrał próba­
mi ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Korei północnej, pod­
jętymi przez ONZ, Li Syn- 
raan przeszedł do jawnych po­
gróżek rozpoczęcia wojny prze 
ciwko Korei północnej. Tak 
więC, we wrześniu 1949 r Li 
Syn-man w liście do profesora 
amerykańskiego Olivera głosił, 
że ,,z" psychologicznego punktu 
widzenia chwila obecna jest 
najwłaściwszą do podjęcia a- 
gresywnych kroków 1 połącze­
nia się z lojalną w stosunku 
do nas częścią armii komuni­
stycznej na północy kraju, by 
zlikwidować pozostałą Jej 
część." 30 grudnia 1949 r. Li 
Syn-man otwarcie oświadczył, 
że w nowym roku (tj. 1950) 
stawia sobie za ceł zagarnięcie 
Korei północnej. Mówił om 
wówczas, że „w nowym roku 
w związku ze zmianą sytuacji 
międzynarodowej powinniśmy 
zjednoczyć własnymi siłami 
Koreę południową i północną". 
W ten sposób lisynmanowcy 
przygotowywali wojnę w Ko­
rei, działając pod opiekuńczy­
mi skrzydłami Stanów Zjedno­
czonych.

Narzucona z zewnątrz wojna 
w Korei wybuchła w czerwcu 
1950 r. Wojna ta przekształ­
ciła się w trzyletnią Interwen­
cję zbrojną Stanów Zjednoczo­
nych. Zrobiono przy tym 
wszystko, by osłonić tę wojnę 
flagą Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Od tej chwili zaczął się dru­
gi etap wykorzystywania flagi 
ONZ w cłtlu bezprawnej, 1 do 
tego jawnej, agresywnej inge­
rencji USA w sprawy koreań­
skie lub ściśle mówiąc, w woj­
nę koreańską.

stan rzeczy
następujące fakty:

27 czerwca 1950 r. prezy-i 
dent Truman oświadczył, że I 
wyda! rozkaz wojskom amery­
kańskim, by przystąpiły do 
wojny przeciwko Korei północ 
nej. Ponadto amerykańska 
marynarka wojenna. która 
znajdowała się na Dalekim i 
Wschodzie, otrzymała rozkaz:) 
„.zapobiec atakowi na Formozę ! 
(Taiwan)". co było równoznacz) 
ne z faktyczną okupacją chiń­
skiej wyspy Taiwan. Oznacza­
ło to, że rząd USA przeszedł 
od polityki przygotowywania 
agresji do bezpośrednich ak­
tów agresji i wkroczył na dro­
gę nie zamaskowanej ingeren­
cji w sprawy Korei i Chin

Dopiero po tym rozkazie 
Trumana, któr\ rozpętał agre­
sję amerykańską w Korei, ze­
brała się 27 czerwca Rada 
Bezpieczeństwa uchwalając za
lecenia w sprawie udziału i 
państw - członków Organizacji ■ 
Narodów Zjednoczonych w tej' 
wojnie, co przedstawiono jako 
pomoc dla reżimu poludnlowo- 
koreańsktego

Zarówno uchwała Rady Bez 
pieczeństwa z 27 czerwca i po 
przednia uchwala z 2.5 czerw-,

ca, jak i uchwały Rady Bez­
pieczeństwa powzięte w ciągu 
lipca 1950 r. były brutalnym 
pogwałceniem Karty NZ i dla­
tego były nielegalne. Nie mo­
gły one posiadać mocy praw­
nej, gdyż przy podejmowaniu 
tych uchwal nie byli obecni 
przedstawiciele dwóch stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa: Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej.

; Udział delegata '♦■c-mintangow 
; skiego w podejmowaniu 
; wspomnianych uchwał podkre- 
) śla jedynie ich nielegalny cha- 
, rak ter.

Na te uchwały Rady Bez- 
I pieczeństwa powoływano się 

tutaj w celu usprawiedliwienia 
, udziału szeregu państw w woj­

nie koreańskiej. Jednakże tych 
i bezpra-wnych uchwał Rady Bez 
j pieczeństwa nie można uważać 

za uchwały Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Z tego 
powodu Haga Organizacji Na­
rodów /jednoczonych służyła 
jedynie do zamaskowania u- 
dzlału szeregu państw w woj­
nie koreańskiej. Rada Bez­
pieczeństwa dokonała tego z 
pogwałceniem Karty NZ, po­
nieważ agresywne koła amery­

kańskie potrzebowały takiego 
parawanu.

Oficjalne osobistości ame­
rykańskie złożyły później wie­
le oświadczeń, w których wy­
szły na jaw rzeczywiste powo­
dy udziału Stanów Zjednoczo­
nych w wojnie koreańskiej. 
Tak np. generał amerykański 
van Fleet oświadczył szczerze 
w styczniu 1952 roku: „fakaś 
Korea musiała się zdarzyć albo 
tu, albo w jakiejś innej części 
świata". Uzasadniał on udział 
Stanów Zjednoczonych w woj­
nie koreańskiej tym, że dzięki 
tej wojnie wytworzyła się sy­
tuacja, w której ..fabryki na­
sze produkują dziś znów coraz 
więcej broni". Jasne jest, że 
wojna w Korei pomogia pro­
wadzić politykę wyścigu zbro­
jeń, co bardzo odpowiadało 
agresywnym kołom Stanów 
Zjednoczonych. W latach 1950 
do 1953 az do cii wili podpisa­
nia rozejmu w Korei Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
podejmowała szereg uchwał w 
sprawie Korei. Poczynając od 
sierpnia 1950 roku, gdy Zwią­
zek Radziecki znów zaczął 
brać udział w posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa, firmo­
wanie agresji amerykańskiej 
w Korei przez Radę Bezpie­
czeństwa było już 'niemożli­
we. Od tego momentu w roli 
parawanu zaczęło występować 
Zgromadzenie Ogólne NZ, co 
w niemałym stopniu podwa­
żyło jego autorytet między- 
naroaow y .

Należy tu przypomnieć, że 
wszystkie te uchwały Rady 
Bezpieczeństwa i 'Zgromadze­
nia Ogólnego były podejmo­
wane bez uwzględnienia inte­
resów narodu koreańskiego i 
bez udziału przedstawicieli na 
rodu koreańskiego w dyskusji 
nad tymi uchwałami. Wystar­
czy stwierdzić, że przedstawi­
cieli Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej nie wy­
słuchano ani ra^u w' ONZ w 
czasie rozpatrywania kwestii 
koreańskiej.

Wśród uczestników wojny 
przeciwko Korei północnej fi­
guruje oprócz Korei południo­
wej lt» państw, a mianowicie: 
Stany Zjednoczone, Anglia, 
Francja, Belgia, Holandia, Ka 
nada, Australia, Nowa Zelan­
dia, Unia Poludniowo-Afry- 
kańska, Turcja, Kolumbia, 
Grecja, Luksemburg, Syjam, 
Filipiny, Abisynia. Lista tych 
krajów dowodzi, że większość 
wymienionych uczestników 
wojny to państwa posiadające 
kolonie 1 zainteresowane w u- 
trzymanlu reżimu kolonialne­
go. Nie Jest przypadkiem, że 
w wojnie tej nie brały prawie 
udziału kraje Azji. Nie ehcia- 
ło brać udziału np. żadne z 
państw azjatyckich wchodzą­
cych w skład wspólnoty bry­
tyjskiej. Co się zaś tyczy pozo 
stałych krajów Azji, które mi­
mo wszystko uczestniczyły w 
tej wojnie, to nie trudno do­
strzec, że chodzi o takie pań­
stwa, ktćre w rzeczywistości 
nie mają jeszcze minimum nie­
podległości i samodzielności 
działania, bfuiź też uzależnione 
są całkowicie od głównych 
państw agresywnych.

Fakty dowodzą, że wojska, 
które wtargnęły na terytorium 
Korei północnej, miały tylko 
szyld Organizacji Narodów' 
Zjednoczonych. W Istocie zaś 
obce wojska, które brały u- 
dział w jyojnie przeciwko’Ko­
rei północnej, składały się co 
najmniej w 9 19 z wojsk USA. 
Pozostałych 15 państw dostar­
czyło nie więcej niż L10 ob­
cych sił zbrojnych, które brały 
udział w wojnie koreańskiej. 
Udział ich stanowił tylko szyld 
dla agresji amerckańskiei w 
Korei.

Wynika z tego również, kto 
ponosi główną odpowiedzial­
ność za wyjątkowo okrutny, 
barbarzyński i nieludzki cha­
rakter prowadzenia wojny, na 
potwierdzenie czego przyta­
czano w swoim czasie wiele 
faktów. Nie zmniejsza to jed­
nak odpowiedzialności innych 
państw, lętóre brały udział w 
awanturze k* .reariskiej. N ie 
można pominąć również tych 
faktów, które dotyczą już o- 
kresu po zawarciu rozejmu w 
Korei.

Jak wiadomo, natychmiast 
po zawarciu rozejmu rozp<>. 
częły się rokowania mię<jzv 
Stanami Zjednoczonymi a Ko­
reą południową w sprawie za­
warcia układu militarnego" 
Układ ten został podpisany5® 
październiku 1953 roku 
nazwą ,, układu o obronie w za 
jernnej między USA a RepuZ 
bliką Koreańską".

Jednakże każdy rozumie 
istota tego układu militarnego 
nie polega na zapewnieniu o 
brony wzajemnej" Korei po. 
łudniowej 1 Stanów Zjedno­
czonych, lecz na czymś zupeł­
nie innym.

Przy" pomocy tego układu 
agresywne koła amerykańskie 
pragną zapewnić sobie jeszcze 
jedną bazę wojenną, aby v 
dalszym ciągu zagrażać żarów 
no Korei północnej jak 1 Chiń­
skiej Republice Ludowej. (j. 
kład ten stanowi obecnie jedn# 
z głównych przeszkód na dro­
dze do realizacji praktycznych 
kroków w kierunku zjednocze­
nia Korei południowej 1 pół­
nocnej.

Stany Zjednoczone zawiera­
jąc z Korea} południową układ 
o „obronie wzajemnej", nie 
usiłowały Już maskować się 
flagą ONZ. Tym razem dzia­
łały one w taki sposób, aby 
mieć jak największą swobodę 
działania w wypadku, gdyby 
uznano za celowe rozpoczęcie 
nowej agresji na półwyspie 
koreańskim.

Jakie wnioski wobec ONZ 
można wyciągnąć z faktów do­
tyczących wojny w Korei? 
Wnioski te są Jasne. W rezul­
tacie szeregu bezprawnych po­
suń. Rady Bezpieczeństwa i 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych* stoczyła się na pozy­
cję strony wojującej w Korei, 
Flaga ONZ została w Istocie 
rzeczy użyta Jedynie dla za­
maskowania agresji amerykad 
skiej. W opinii narodów ca­
łego świata fakt, że ONZ stała 
się stroną wojującą, obniżył 
w znacznym stopniu autorytet 
tej międzynarodowej organi­
zacji. W tej sytuacji ONZ po­
zbawiła się możności występo­
wania w charakterze bezstron­
nego organu międzynarodowe­
go 1 nie może już wykonywać 
obiektywnie swych funkcji w 
rozwiązaniu problemu koreań­
skiego.

Chcemy współpracy 
USA
w dziedzinie pekojo
a nie wojnyOświadczenie Bevana

Przemawiając w tych 
dniach w Walii przywódca le­
wicowego skrzydła labourzy- 
stów A. Bevan, powiedział 
m. in.:

„Musimy oświadczyć Sta­
nom Zjednoczonym, że goto­
wi jesteśmy do jak najdalej 
posuniętej współpracy w ce­
lu umocnienia pokoju, lecz 
nie do wojny". Nawiązująca 
stanowiska delegacji USA n_ 
konferencji genewskie], »e- 
*an wyraził przekonanie, z 
gdyby delegacja ameryka - 
ska przybyła do Genewy 
intencja "uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej, pokoj oyt 
by zapewniony.

Polska
Żegluga Morska 
przoduje
w dziedzinie 
racjonalizacji

Ostatnio Zarząd Główny 
Związku Zawodowego ł 
cownikow .żeglugi PoclsuI?\.a wał wyniki współzawodnictwa 
w I kwartale br. o tytui naj 
lepszego przedsiębiorstwa 
sortu żeglugi w dziedzinie ra­
cjonalizacji. Zwycięstwo i P



Wietnam żąda pokoju, 
niepodległości, jedności i demokr

Oświadczenie delegacji Wietnamskiej Republiki Demokratycznej na konferencji genewskiej
^netf.4 (pad
Ha poniedziałkowym posiedzeniu konferencji ministrów 

gpraw zagranicznych w Genewie szef delegacji Wietnam- 
jtkiej Republiki Demokratycznej, wicepremier Pham Wan- 
<jong wygłosił przemówienie, w którym stwierdził m. in.;

W imieniu narodu i rządu
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej delegacja Wiet 
namskiej Republiki Demokra 
tycznej uważa za konieczne 
przedstawienie swego stano­
wiska w sprawie przywróce­
nia pokoju w Indochinach. 
Zasadnicze stanowisko naro­
du i rządu Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej jest 
następujące: POKÓJ, NIE­
PODLEGŁOŚĆ, JEDNOŚĆ, 
DEMOKRACJA.

Kolonizatorzy francuscy po 
zagarnięciu naszego kraju 
realizowali skrajnie brutalną 
politykę, która miała na celu 
rozbicie jedności naszego na­
rodu, wyzysk i eksterminację 
ludności. Od tego czasu na­
ród wietnamski coraz bar­
dziej zespalał swe szeregi, 
walczac bohatersko przeciw­
ko najeźdźcom o swą niepod­
ległość, o jedność kraju, o 
prawo do korzystania ze swo­
bód demokratycznych, o po­
kojową egzystencję na swym 
terytorium narodowym.
t Od pierwszego dnia okupa­
cji japońskiej naród wiet­
namski zjednoczył się w^okół 
Ligi Niepodległości Wietna­
mu (Wietminh) i w ścisłej 
współpracy z narodami całe­
go świata, które toczyły gi­
gantyczną walkę przeciwko 
faszyzmowi, powstał do wal­
ki zbrojnej przeciwko faszy­
stom japońskim i ich kolej­
nym pachołkom, naprzód 
francuskim, a następnie wiet 
namskim.

W sierpniu 1945 roku, w 
przededniu kapitulacji Japoń 
czyków, zebrał się w wyzwo­
lonej strefie Wietbaku kon­
gres przedstawicieli narodu 
wietnamskiego, w którym 
wzięło udział kilkuset delega­
tów, reprezentujących różne 
partie i organizacje patrio­
tyczne.

Kongres powziął decyzję w 
sprawie powszechnego powsta 
nia i wybrał do kierowania 
powstaniem Narodowy Komi­
tet Wyzwolenia pod przewod­
nictwem wielkiego wodza na­
rodu wietnamskiego Ho Szi 
mina. Cała ludność na pół­
nocy i południu kraju, wr mia 
stach i wsiach z entuzjaz­
mem wzięła udział w tym 
powszechnym powstaniu i w 
ciągu bardzo krótkiego cza­
su przejęła władzę po Japoń­
czykach i po rządzie Bao 
Daia. Powstanie powszechne 
zakończyło się zwycięstwem- 
w całym kraju w dniu 19 sier 
prtia 1945 roku.

2 września 1945 roku pre­
zydent Ho Szi-min z polece­
nia rządu tymczasowego pro­
klamował Wietnamską Repu­
blikę Demokratyczną.

W ten sposób w wyniku 80- 
letniej walki przeciwko ko­
lonizatorom francuskim i 
4'letniej walki przeciwko fa­
szystom japońskim, naród

Kolomzatcrzy s 
za wfl nę w

Po proklamowaniu Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej stało się jasne, że na­
stąpił kres ery francuskiego 
panowania kolonialnego w 
indochinach. Mimo to jednak 
kolonizatorzy francuscy, któ- 
r?y snuli plany ponownego 
zdobycia Indochin, nie liczyli 
się z nową sytuacją.

24 marca 1945 roku premier 
francuskiego rządu tymcza­
sowego w deklaracji w Brąz- 
zaville dał wyraz swemu zde­
cydowaniu przywrócenia po 
dojnie francuskiego panowa­
nia w Indochinach.

By osiągnąć ten cel, rząd 
francuski musiał uciec się do 
Przemocy, rozpętać wojnę, 
yenerał Leclerc mianowany 
«*stał naczelnym dowódcą 
francuskiego korpusu ekspe- 
**tóyjnego. który miał doko­
nać podboju Indochin.

ekspedycyj ny wv- 
fĄdował w Kochinchinie i w

wietnamski obalił panowanie 
obcych najeźdźców, utworzył 
Wietnamską Republikę De­
mokratyczną. wcielił w życie 
najgłębsze aspiracje i święte 
prawo całego narodu wiet­
namskiego ao niezawisłości 
narodowej, integralności te­
rytorialnej, swobod demokra­
tycznych i pokojowej egzy­
stencji na terytorium naro­
dowym.

W dziedzinie polityki we­
wnętrznej rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratyczne} 
nazajutrz po objęciu władzy 
ogłosił ustawy gwarantujące 
podstawowe prawa ludności: 
prawa człowieka, swobody de 
mokratyczne, prawo do włas­
ności. Rząd przystąpił z za­
pałem do wykonania chlub­
nego zadania: mobilizowania, 
organizowania i kierowania 
działalnością mas ludowych 
w ich walce przeciwko głodo­
wi, analfabetyzmowi i obcej 
inwazji.

W dziedzinie stosunków 
międzynarodowych rząd Wiet 
namskiej Republiki De­
mokratycznej określił jasno 
swą politykę zagraniczną w 
deklaracji ministerstwa
spraw zagranicznych z 3 paź­
dziernika 1945 roku:

„Wietnam toczy ciężką wal 
kę. Polityka zagraniczna Wiet 
namu ma na celu doprowa­
dzenie tej wałki do zwycię­
skiego zakończenia przy po­
mocy odpowiednich środków 
i w oparciu o zasady Karty 
Atlantyckiej.

a) W związku z tym Wiet­
nam pragnie gorąco przyjaź­
ni i szczerej współpracy z 
narodami zjednoczonymi na 
zasadzie równości i wzajem­
nej pomocy w celu ustanowię 
nia trwałego pokoju na ca­
łym świecie.

b) W stosunku do Francji 
polityka Wietnamu jest na­
stępująca: życie i mienie oby 
wateli francuskich będzie 
chronione zgodnie z prawem 
międzynarodowym, jeśli będą 
oni przestrzegali ustaw oraz 
respektowali niezawisłość i 
suwerenność Wietnamu. Je­
steśmy natomiast zdecydowa­
ni walczyć przeciwko koloni­
zatorom francuskim, którzy 
przygotowują się do rozpęta­
nia wojny w celu ponowne­
go zagarnięcia naszego kraju:

Wietnamska Republika De­
mokratyczna dąży do uregu­
lowania wzajemnych intere­
sów obu krajów.

c) Wietnam gotów jest na­
wiązać przyjazne stosunki z 
narodami uciskanymi i współ 
pracować z nimi na zasadach 
równości w celu udzielania 
sobie wzajemnej pomocy i po 
parcia, by utrzymać i umoc­
nić swa niezawisłość narodo­
wą.

W szczególności Wietnam 
utrzymuje stosunki oparte na 
zasadzie samookreślenia z za- 
orzyjaźnionymi ' narodami 
Khmeru i Palet Lao.“

i odpowiedzialni 
Indochinach
wyniku nieoczekiwanego ata­
ku w dniu 23 września 1945 
roku zdobył Saigon i stąd 

.rozszerzył wojnę na południo 
wą część Indochin. W ten > 

1 sposób rozpoczął się podbój ■ 
wojskowy Indochin przez i 
francuskich kolonizatorów'.

Tym samym kolonizatorzy 
francuscy ponoszą odpowie­
dz' Iność za rozpętanie woj­
ny w Indochinach.

Po dokonaniu najazdu na • 
południową część Indochin j 
"ancuski korpus ek -:pedy>*v.i- ! 

ny przygotowywał się do roz­
szerzenia w<oiny na północną 
część Indochin.

Jednakże kolonizatorzy j 
francuscy zaczęli sobie u- 
świadamiać, że mają prze­
ciwko sobie cały naród 
zdecydowany do obrony swej 
niepodległości l zespolony do 
w'alki wokół rządu, który zo­
stał przez naród ten wybra­
ny i który symbolizuje jego

dążenia do pokoju, wolności 
i dobrobytu.

Rzeczywistość ta miała ta­
ką wymowę i siłę, że Francja 
zgodziła się w dniu 6 marca 
1946 roku na podpisanie z 
Wietnamską Republiką De­
mokratyczną wstępnego po- 

i rozumienia, na mocy którego 
, „rząd francuski nznał Wiet­
namską Republikę za wolne 
państwo" 1 zobowiązał się do 
zaprzestania działań wojen­
nych, w7szczętych przeciwko 
Wietnamowi 23 września 1945 
roku.

Jednakże dla kolonizato­
rów francuskich porozumie­
nie z 6 marca 1946 roku było 
jedynie środkiem umożliwia­
jącym sprowadzenie ich 
wojsk do północnych Indo­
chin, „powrót do Hanoi"—jak 
pisał generał Leclerc w liście 
z 27 marca 1946 roku — i tym 
samym kontynuowanie ich 
polityki podbojów kolonial­
nych.

W porozumieniu wstępnym 
z 6 marca 1946 roku jedynie 
następująca klauzula ma ich 
zdaniem doniosłe znaczenie:

„Rząd Wietnamu oświad­
cza, iż gotów jest dopuścić 
(do Indochin) w drodze po- 

I kojowej wojska francuskie, 
które zastąpią wojska chiń- 

* skie zgodnie z układami mię­
dzynarodowymi".

Jeśli chodzi o inne klauzule 
dotyczące niepodległości i je­
dności Wietnamu, to artykuł 
pierwszy głosi:

„Rząd francuski uznaje Re 
publikę Wietnamską jako wol j 
ne państwo, mające swój 
rząd, parlament, armię i fi­
nanse i stanowiące część Fe­
deracji Indochińskiej i Unii 
Francuskiej.

Artykuł dotyczący zawie­
szenia broni głosi:

„Każda z układających się 
stron podejmie wszelkie kro­
ki niezbędne do natychmia­
stowego przerwania działań 
wojennych, utrzymania wojsk 
na ich obecnych pozycjach i 
stworzenia atmosfery sprzy­
jającej natychmiastowemu 
rozpoczęciu przyjaznych i 
szczerych rokowań".

Kolonizatorzy francuscy 
ignorowali i ustawicznie gwał 
ciii te postanowienia. Jeśli 
chodzi o rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, 
kontynuował on swą pokojo­
wą politykę. Uczynił on wszy­
stko, aby odbyła się konfe­
rencja w Fontainebleau. W 
chwili otwarcia konferencji 
i podczas jej trwania francu­
scy kolonizatorzy dokonali 
pospiesznie aktów agresji po­
ważnie podważających nie­
podległość, jedność i suwe­
renność Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, co by- ; 
ło pogwałceniem ducha i li­
tery wstępnego porozumienia 
z 6 marca 1946 roku. Jednak­
że nrezydent Ho Szi-min pra­
gnąc uniknąć kompletnego 
fiaska konferencji w Fon­
tainebleau i 'rozładować na­
piętą atmosferę stworzoną 
niemal wszędzie przez fran­
cuskich kolonizatorów, prag­
nąc dalej pozostawić otwar­
te drzwi dla przyszłych roko­
wań, zawarł 14 września 1946 
roku z rządem francuskim 
porozumienie w sprawie mo­
dus vivendi.

Następujący artykuł tego 
porozumienia zasługuje na 
specjalną uwagę:

„Art. 9. Dążąc do możliwie 
jak najszybszego przywróce­
nia w Kochinchinie i w połu­
dniowym. Annamie porządku 
publicznego, niezbędnego dla 
nieskrępowanego rozwoju 
sv . bód demokratycznych, jak 
również dla podjęcia stosun- 
’-Aw handlowych, i zdajac so­
bie sprawę z dodatnich kon­
sekwencji zaprzestania przez 
obie strony wszelkich wrogich 
akcii i gwałtów, rząd francu­
ski i rząd Wietnamskiej Re- 
n b‘:ki Demokratycznej u- 
zgodniły co następuje:

a) Obie strony zaprzestaną 
wsz“’kich gwałtów i wrogich 
akcji;

b) porozumienia między do 
wództwem francuskim i do­
wództwem wietnamskim li­
sta lą warunki wprowadzenia I 
w życic i kontroli wykonania 
kroków przyjętych za wspól­
ną zgodą."

Jednakże kolonizatorzy 
francuscy nie chcieli pokoju. 
Ich Jedynym celem było roz­
szerzenie działań wojennych,

aby móc opanować całe In-
ćochiny.

Wbrew postanowieniom po 
rozumienia z 14 września 1946 
rc.ku kolonizatorzy francuscy 
ustanowili własną służbę cel­
ną w Haifongu i od 20 listo­
pada 1946 roku prowokowali 
krwawe incydenty: ich arty­
leria zabiła dziesiątki tysięcy 
osób spośród ludności cywil­
nej. W tym samym czasie o- 
kupowali oni Longson. W Ha­
noi wojska francuskie wpro­
wadziły reżim terroru.

W międzyczasie rząd Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej nie przestawał zwra­
cać się do kół rządzących 
Francji z żądaniem położę-' 
nia kresu wrogim aktom. 19 
grudnia 1946 roku prezydent 
Ho Szi-min wysłał telegram 
do przewodniczącego Fran­
cuskiego Zgromadzenia Na­

Interwencja amerykańska.
Stany Zjetineczene odpowiedzialne za 
kontynuowanie i rozszerzanie wojny
Wojna wkroczyła w nowe 

stadium. Stawała się ona co­
raz bardziej intensywna i 
gwałtowna na wszystkich 
frontach. Sytuacja kształto­
wała się stopniowo coraz po­
myślniej dla Wietnamu. Wte­
dy właśnie rozpo^ęła się in­
terwencja imperialistów ame 
rykańskich w Indochinach.

Polityka interwencji w woj 
nie w Indochinach prowa­
dzona przez imperialistów a- 
merykańskich jest częścią 
składową polityki siły upra­
wianej przez USA od czasu 
zakończenia drugiej wojny 
światowej w celu opanowania 
świata. Osłabienie Francji w 
wyniku wojny indochińskiej, 
fakt, że potrzebowała ona 
pomocy amerykańskiej, aby 
wojnę tę kontynuować, umo­
żliwiły tę interwencję.

Aby usprawiedliwić tę poli­
tykę siły i wojny, interwenci 
amerykańscy powołują się na 
konieczność obrony USA, Azji 
południowo-wschodniej, a na­
wet samej wolności.

Obrona Stanów Zjednoczo­
nych? A zatem my. narody in­
dochin, stanowimy groźbę dla 
Stanów Zjednoczonych. Żaden 
rozsądny człowiek nie może 
wyobrazić sobie takiej niedo­
rzeczności.

Obrona wolności? To właś­
nie my, ciemiężone narody in­
dochin, ciemiężAMie narody A- 
zjl, ciemiężone narody całego 
świata jesteśmy najbardziej 
gorliwymi i wytrwałymi obroń 
cami naszej wolności, obroń­
cami wolności wszystkich na­
rodów, wolności i wyboru u- 
stroju politycznego, obrońca­
mi przed niebezpieczeństwem 
imperialistycznego panowania.

Przebieg amerykańskiej in­
terwencji w wojnie indochiń­
skiej ujawnia następujące fak­
ty:

Imperialiści amerykańscy 
przekształcili Francję z jednej 
strony w narzędzie swej poli­
tyki, a z drugiej szykują się 
do wyparcia jej z Indochin. 
Jednakże koła francuskie opo­
wiadające się za nieubłaganą 
wojną pragną w swym poli­
tycznym zaślepieniu jej kon­
tynuowania. Imperialiści ame­
rykańscy zmuszając Francu­
zów do kontynuowania wojny 
w Indochinach usiłują osłabić 
Francję, aby pod porządkować 
ją sobie w jeszcze większym 
stopniu w Europie.

Koła rządzące USA wywie­
rają maksymalną presję na 
Francję i z myślą o rozszerze­
niu wojny w Indochinach żą­
dają wysyłania tam nowych 
kontyngentów wojsk francu­
skich, afrykańskich oddziałów 
Legii Cudzoziemskiej i wszel­
kiego rodzaju przestępców z 
hitlerowcami włącznie.

Koła imperialistyczne Sta­
nów Zjednoczonych i Francji 
pragną w ten sposób kontynu­
ować wojnę, aby ciągnąć zy­
ski z przelewanej przez innych 
krwi. Liczą oni na wciągnięcie 
do wojny innych krajów. Wszy 
stko to zmierza do przedłuże­
nia i rozszerzenia wojny w ce­
lu przekształcenia Indochin i 
sąsiednich krajów w kolonie 
amerykańskie. Takie są plany 
śmiertelnych wrogów pokoju 
w Indochinach. Jednakże bo­
haterski opór narodu indochin

rodowego i do szefa rządu 
francuskiego, żądając od 
nich położenia kresu prowo­
kacjom i rozlewowi krwi do­
konywanym przez wojska 
francuskie. Nawet po rozpo­
częciu konfliktu prezydent 
Ho Szi-min nieustannie zwra 
cał się do rządu francuskie­
go' wzywając go do wstrzy­
mania działań wojennych 1 
podjęcia rokowań w celu 
przywrócenia pokoju.

W końcu 1947 roku koloni­
zatorzy francuscy rozpoczęli 
na wielką skalę atak na Wiet 
bak, który — jak oczekiwali 
— miał doprowadzić do zwy­
cięskiego zakończenia wojny.

Atak ten zakończył się fia­
skiem.

Naród wietnamski odniósł 
poważne zwycięstwo 1 wyka­
zał potęgę swego oporu.

udaremnił te plany. Opór ten 
staje się z każdym dniem coraz 
potężniejszy 1 skuteczniejszy. 
Sytuacja wojskowa nieprzyja­
ciela jest obecnie trudniejsza 
niż kiedykolwiek, szczególnie 
po wielkim zwycięstwie w 
Dien Bien-fu, odniesionym 
przez armię wyzwoleńczą Wiet 
namskiej Republiki Demokra­
tycznej w przededniu obecnej 
debaty. Ogromne znaczenie 
tego zwycięstwa musi być ja­
sne dla ka/Tlego. Zjednoczone 
narody indochin, przekonane o 
słuszności swej sprawy, zde­
cydowane są walczyć, aby uda 
remnić plany interwentów ame 
rykańskich.

Interwenci amerykańscy dą­
żąc do przedłużenia i rozsze­
rzenia wojny w Indochinach 
żądają od szeregu krajów wzię 
cia udziału w tej wojnie i 
stwarzają w ten sposób nową 
groźbę dla pokoju w Azji i na 
całym świecie.

Swą interwencją w Ińdoćhi- 
»ach imperialiści amerykansc> 
zmierzają ao stopniowego wy­
parcia Francuzów z Indochin 
i przekształcenia tego kraju w 
kolonię amerykańską, do opa­
nowania gospodarki i zasobow 
Indochin, do zdławienia naro­
dowego i demokratycznego ru­
chu narodów Indochin, do 
przekształcenia Indochin w od 
skocznię dla podboju krajów 
Azji południowo - wschodniej 
oraz do uczynienia z indochin 
amerykańskiej bazy wojsko­
wej.

W sierpniu 1947 r. pewien 
amerykański dyplomata udał 
się do Hong-Koogu, gdzie, 
przeprowadził rozmowy z Bao 
Daiern, a później we wrześniu 
1947 r. rozmawiał z przedsta­
wicielami władz francuskich w 
Indochinach, po czym udał się 
do Francji, gdzie odbył konfe­
rencję z rządem francuskim. 
W grudniu 1947 r. dyplomata 
ten domagał się interwencji 
amerykańskiej w Indochinach: 
„Należy uznać Bao Daia — o- 
świadczył on — i udzielić mu 
pomocy zbrojnej. Jeśli Fran­
cja nie jest skłonna powziąć 
takiej decyzji, Ameryka musi 
ująć sprawę w swoje ręce *.

Rok 1950 stanowił pierw­
sze stadium zakrojonej na sze­
roką skalę Interwencji impe­
rialistów amerykańskich w In­
dochinach. Stadium to zaczęło 
się w chwili, gdy Chińska Ar­
mia Ludowo-Wyzwoleńcza po­
konała siły zbrojne Czang Kal- 
szeka i zakończyła wyzwalanie 
ogromnego obszaru Chin kon­
tynentalnych. Na początku 
1950 r. po wizycie Jessupa w 
Indochinach postanowiono wy­
słać do Indochin amerykańską 
misję wojskową 1 gospodarczą 
oraz prz.yrzeczono pomoc woj­
skową. w zamian za co koloni­
zatorzy francuscy zobowiązali 
się utworzyć w krótkim termi­
nie tzw. rząd narodowy. któr\ 
by mia! własną armię i posia­
dał szerokie uprawnienia w 
dziedzinie stosunków między­
narodowych. Rezultatem wizy­
ty Jessupa były oficjalne de­
klaracje władz amerykańskich 
w Sprawie interwencji amery­
kańskiej w Indochinach.

W 1953 r. rozejra w Korei 
spowodował, że amerykańscy 
imperialiści zaczęli zwracać 
większą trwagę na fcłdochlny: 
amerykańskie koła rządzące

BB ■acji
' podkreślały „ddniosłe znacze­

nie" Indochin i potrzebę udzie 
lenia pomocy kolonizatorom 
francuskim.

Rok 1953 był również ro­
kiem nowego sukcesu osiągnię 
tego przez narody trzech kra­
jów — Wietnamu, Khmeru 1 
Pot et Ui o na wszystkich pra­
wie frontach. W tym samym 
roku jeszcze bardziej wzrósł 
opór narodu francuskiego prze 
ciwko wojnie w Indochinach, 
obejmując coraz szersze koła 
społeczeństwa francuskiego.

Interwencja przybrała formę 
udzielania nowych kredytów 
wojskowych i bezpośredniego 
udziału imperialistów amery­
kańskich w strategicznym kie­
rowaniu operacjami wojsko­
wymi, a zwłaszcza w opraco­
waniu i realizacji planu Na- 
varre‘a.

Jednakże mimo wciąż 
wzmagającej się interwencji 
amerykańskiej, wojska fran­
cuskie ponosiły jedną klęskę 
po drugiej, zaś narody Wiet­
namu, Khmeru i Patet Lao 
odnosiły coraz to nowe zwy­
cięstwa. Pod koniec 1953 ro­
ku i na początku 1954 roku 
siły zbrojne Wietnamu, 
Khmeru i Patet Lao wzmo­
gły swą aktywność na wszy­
stkich frontach i odniosły 
nowe poważne zwycięstwa. 
Plan Navarre‘a nie tylko nie 
przyniósł nieprzyjacielowi po 
prawy jego sytuacji militar­
nej, lecz przeciwnie przyczy­
nił się do jej pogorszenia. I 
tym razem imperialiści ame­
rykańscy
ację, by posunąć się dalej w 
swej interwencji. »v ..„-i.-u.ii 
za przyznanie nowych jeszcze 
znaczniejszych kredytów woj­
skowych na rok 1954, w za­
mian za dalszą poważną po­
moc w' postaci samolotów i 
ob." ąi biorącej bezpośredni 
udział W' mordowaniu iucmo- 
ści Wietnamu. Khmeru i Pa- 

■ tet Lao, Amerykanie doma- 
' gają się udziału w szkoleniu 
I tak zwanej, armii „narodo- 
j v ej“.
I Wspaniałe zwycięstwa na- 
! rodów mdochińskich, odnie­
sione w ciągu ostatnich mie­
sięcy, sukcesy ruchu obroń­
ców pokoju we Francji, per­
spektywy przywrócenia po­
koju, jakie otwiera konferen­
cja genewska, wywołały nie­
pokój wśród interwentów a- 
merykańskich. Wymyślają 
cni nowe plany (plan „wspól­
nej akcji", „bezpieczeństwa 
zbiorowego"...!, by kontynu­
ować i rozszerzyć wojnę w 
Indochinach wespół z fran­
cuskimi zwolennikami pro­
wadzenia wojny aż do końca. 
Ta polityka siły i wojny wy­
wołała protesty narodów i 
rządów różnych krajów' Azjił 
południowo-wschodniej.

Narody Wietnamu, Khme­
ru i Patet Lao pragną poko­
ju. niepodległości, jedności i 
demokracji. Pragną one na­
wiązania przyjaznych sto­
sunków.7 z narodami całego 
świata. Ich dążenia odpowia­
dają interesom wszystkich 
narodów.

Sprawa narodów' Wietna- 
i mu, Khmeru i Patet Lao, któ 
J ra jest sprawą pokoju, musi 
zatriumfować.

Sukcesy ruchaoporu 
i dzieła odbudowy

Narody Wietnamu, Khme­
ru i Patet Lao toczą bohater­
ską walkę przeciwko impe­
rialistycznym interwentom.

W toku tej walki naród i 
armia Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej dążą, 
do poparcia i wzmocnienia 
sil oporu na polu militarnym, 
politycznym, ekonomicznym 
i kulturalnym. Obecnie pod 
kierownictwem rządu władza 
Republiki Demokratycznej u_ 
mocniła sie na obszarach o- 
beimujących przeszło s i kra­
ju. Na tym obszarze realizo­
wany jest pomyślnie program 

jod’ -iowy i rozwoju, 
i Fakt, że Wietnamska Re- 
, publika Demokratyczna re- 
. prezentuje w;olę całego naro­
du pragnącego pokoju, nie­
podległości, integralności te­
rytorialnej i swobód demo­
kratycznych. jest źródłem 
autorytetu władzy ludowej.

W dziedzinie polityki za­
granicznej rząd wietnam- 

(Ciąg datf2y str. I)



Wietnam zada pokoju, 
niepodległości, jedności i demokracji

Oświadczenie delegacji Wietnamskiej Republiki Demokratycznej na konferencji genewskiej

Zastępuje pracę 15 ludzi
przy sadzeniu ziemniaków

(Ciąg dalszy ze str. S) 
Fkiej Republiki Demokratycz­
nej oświadczył 14 stycznia 
1940 roku, że „pragnie nawią­
zać stosunki dyplomatyczne 
r. kraiami respektującymi ró­
wność, integralność teryto­
rialną i suwerenność narodo­
wą Wietnamu, by zapewnić 
wspólnie pokój i zbudować 
demokrację na całym świę­
cie".

Wiele krajów o ludności li­
czącej przeszło 800 milionów 
■uznało Wietnamską Republi­
kę Demokratyczną, a prze­
ważająca większość ludności

Droga do przywrócenia pokoju
wykazująPowyższe fakty 

niezbicie, że
1. Pokój, niepodległość, jed­

ność i demokracja są celem 
najgorętszych dążeń i naj­
świętszym prawem narodów 
Wietnamu, Khmeru i Patet 
Lao. Są to najświętsze prawa 
każdego narodu. Gdy’ te dą­
żenia i prawda są deptane 
przez obcych agresorów, na­
rody te powinny chwycić za 
broń, aby bronić swej ojczyz­
ny.

2. Wietnamska Republika 
Demokratyczna od początku 
swego istnienia stałe prowa­
dziła politykę pokoju i przy­
jaźni wobec Francji. Rząd 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej nawiązał trzy­
krotnie rokowania z rządem 
francuskim i podpisał 6 mar­
ca 1948 r. wstępne porozumie 
nie z tym rządem oraz 
14 września 1946 r. porozu­
mienie w sprawie modus vi- 
vendi. Jednakże kolonizato­
rzy francuscy rozmyślnie zry­
wali rokowania i naruszali u-

francuscy zwolennicy wojny 
starają się wszelkimi sposo­
bami przedłużyć wojnę w In­
dochin ach i rozszerzyć jej za­
sięg. To oni są największą 
przeszkodą uniemożliwiającą 
położenie kresu wojnie i 
przywrócenie pokoju w Indo- 
chinach.

3. Natomiast zarówno na­
ród jak i rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
pragną i zawsze pragnęły 
pokoju 1 „są zdecydowane 
popierać politykę zmierzają­
cą do uregulowania wszyst­
kich konfliktów międzynaro­
dowych w drodze rokowań, do 
złagodzenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych 
oraz do nawiązania i utrzy­
mywania przyjaznych stosun 
ków między wszystkimi na­
rodami świata". (Sprawozda­
nie rządu Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, 
przedstawione trzeciej sesji 
Zgromadzenia Narodowego w 
dniu 1 grudnia 1953 r.).

W końcu listopada 1953 r. 
kłady, obecnie zaś cheą przy prezydent Ho Szi-min w od
użyciu siły zbrojnej przywró­
cić swe panowanie kolonial­
ne. Interwenci amerykańscy i

12 maja 1364 r.
założono Uniwersytet Jagielloń­
ski w Krakowie, chlubę polskiej 
nauki, najstarszą 1 najbogatszą 
w tradycje wyższą uczelnię pol­
ską. Historia Uniwersytetu Ja­
giellońskiego była odzwiercie­
dleniem klasowego nurtu walki 
między tym co postępowe, a tym, 
co reakcyjne, wsteczne. Uniwer­
sytet przeżywał okres swego roz 
kwitu, ilekroć odnosił zwycię­
stwo kierunek postępowy, gdy 
zaś górę brał kierunek zacofania 
i wstecznictwa, Wszechnica Kra­
kowska chyliła się ku upadkowi. 
Uniwersytet Jagielloński wydal 
wielu licznych, sławnych na caiy 
świat uczonych.

12 maja 1842 r.
wrodziła się Eliza Orzeszkowa, 
wybitna pisarka polska XIX w. 
Weszła ona na zawsze do skarb­
ca naszej literatury narodowej 
jako jedna z najżarliwszych 
przedstawicielek postępu i walki 
o prawo człowieka do życia. Wy­
soki poziom swego pisarstwa o- 
siągnęła Orzeszkowa po długiej 
1 żmudnej pracy zarówno nad po 
maniem i zrozumieniem otacza­
jącego ją świata, jak i nad opa­
nowaniem rzemiosła pisarskiego. 
Książki wielkiej pisarki — zwła­
szcza najbardziej znane, jak 
Meir Ezofowicz, Marta, . Nad 
Niemnem i inne — docierają te­
raz tam, skąd wyszła ich treść 
— pod strzechy.

12 maja 1884 r.
amarł Bedrich Smetana, wielki 
kompozytor czeski. Smetana był 
odnowicielem czeskiej narodo­
wej muzyki, opartej na jak naj­
szerszym uwzględnieniu czeskich 
motywów ludowych. Wszech­
stronna i bogata twórczość Sme­
tany zawiera zarówno muzykę 
operową .jak estradową, symfo­
niczną. Ż oper Smetany naj­
bardziej znana jest „Sprzedana 
narzeczona". Smetana był rów­
nież działaczem politycznym. 
Stał się współtwórcą społecznego 
1 politycznego odrodzenia cze 
skiego, jakie się dokonało w dru 
giej połowie XIX wieku.

12 maja 1909 r.
ukazało się dzieło Lenina pt. 
„Materializm a empiriokryty­
cyzm". Książka ta stanowi jed­
nocześnie obronę teoretycznych 
podstaw marksizmu — materia­
lizmu dialektycznego 1 historycz­
nego — oraz materialistyczne u- 
ogólnienie wszystkich ważnych 
1 istotnych zdobyczy nauki, prze­
de wszystkim zaś przyrodoznaw­
stwa, zdobyczy osiągniętych w 
ciągu całego okresu dziejowe­
go — od śmierci Engelsa aż do 
ukazania się książki Lenina.

w innych krajach żywi dla 
niej sympatię.

Wielkie sukcesy osiągnięte 
przez rząd Wietnamu w wal­
ce z wrogiem i w odbudowie 
kraju są wynikiem słusznej 
polityki kontynuowania opo­
ru własnym wysiłkiem.

Narody całego świata, w 
szczególności narody Azji, na 
ród wielkiej Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, wielki naród 
Indii, narody Indonezji, Bur- 
my itd. dały wyraz swej go­
rącej solidarności z naroda­
mi Indochin.

powiedzi na pytania kores­
pondenta dziennika szwedz­
kiego „Expressen" oświad­
czył, że naród i rząd Wiet­
namskiej Republiki Demokra 
tycznej są gotowe rozpocząć 
rokowania w celu przywróce­
nia pokoju w Indochinach.

Minister spraw zagranicz­
nych Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej oraz mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych rządów oporu Khmeru 
i Fatet Lao poparli uchwałę 
konferencji berlińskiej o 
zwołaniu w Genewie konfe­
rencji w celu omówienia pro­
blemu przywrócenia pokoju 
w IndochinacłL

Po II! Kongresie Związków Zawodowych

Główny wątek-sprawy człowieka
'Tbczy się w naszym kraju
A wielka bitwa o szybszy 

wzrost dobrobytu. Front tej 
walki przebiega przez każde sta­
nowisko robocze, przez każdą 
budowę, gospodarstwo rolne, in­
stytucję. Żołnierzami w tej ba­
talii są wszyscy ludzie pracy.

Organizacją skupiającą ogół 
ludzi pracy — poza chłopstwem
— są nasze związki zawodowe. 
Od Ich umiejętności pobudzania 
wśród mas pracujących aktyw­
ności produkcyjnej i politycznej 
zależy w znacznym stopniu tem­
po wzrostu naszej stopy życio­
wej, naszego dobrobytu.

5 dni obradował w Warszawce 
parlament ludzi pracy—III Kon 
gres Związków Zawodowych. 
Pięć dni radzili jego uczestnicy 
nad szybszą realizacją tego celu, 
nad szybszym wcieleniem w ży­
cie tez IX Plenum i uchwał II 
Zjazdu.

Jak wielką wagę do obrad 
Kongresu przywiązywało kie­
rownictwo partii i rządu, świad­
czyła obecność na sali posiedzeń 
kierowników partii i rządu — zł 
sekretarzem KC PZPR Bolesła­
wem Bierutem, który wygłosił 
przemówienie wskazujące drogę, 
po której kroczyć powinny 
związki zawodowe.

Jaki był główny wątek przewi­
jający się przez wszystkie wy­
stąpienia w czasie obrad Kon­
gresu? Wystąpienia sprowadzały 
się do jednej generalnej sprawy
— sprawy człowieka: troski o 
podniesienie jego stopy życio­
wej, o wzrost jego poziomu kul­
turalnego.

Bo gdy była mowa o koniecz­
ności zwiększenia i polepszenia 
produkcji — to w ostatecznym 
celu chodziło o to, by ludzie o- 
trzzmali więcej i lepszych towa­
rów. Jeśli w ciąga kilku mtesię- 
cy mogliśmy dwukrotnie obniżyć

Delegacja Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej o- 
świadcza w imieniu swego 
rządu co następuje:

„Naród i rząd Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, 
jak również narody i rządy 
oporu Khmeru i Patet Lao 
gotowe są w drodze rokowań 
uregulować kwestię przywró­
cenia pokoju w Indochinach 
na zasadzie uznania narodo­
wych praw narodów Indo­
chin — prawa do niepodle­
głości, jedności i swobód de­
mokratycznych— przez co zo­
staną stworzone warunki do 
ustanowienia przyjaznych 
stosunków między narodami 
Indochin a narodem francu­
skim na podstawie równości 
i wspólny tli interesów. Taka 
jest droga zapewniająca u- 
stanowienie trwałego pokoju 
w Indochinach zgodnie z za­
sadami sprawiedliwości i ho­
noru, droga gwarantująca 
pokój i bezpieczeństwo kra­
jów Azji południowo-wschod­
niej i całej Azji, droga pro­
wadząca do zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego o- 
raz do utrzymania i utrwale­
nia pokoju światowego.

Interwenci amerykańscy bo­
ją się dziś pokoju. Czynią oni 
wszystko, aby zmobilizować 
najbardziej reakcyjne, najbar­
dziej wojownicze siły w celu 
udaremnienia wysiłków zmie­
rzających do przywrócenia po­
koju w Indochinach. Rządy 1 
narody Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej, Khmeru 1 
Ra»te4 Lao gotowe są połączyć 
swe wysiłki z wysiłkami naro­
du francuskiego i wszystkich 
ludzi dobrej woli na całym 
świecie, by konferencja ge­
newska przyniosła pozytywne 
rezultaty by doprowadziła do 
zadowalającego rozwiązania 
problemu zakończenia wojny 
1 przywrócenia pokoju w In­
dochinach. Delegacja rządu 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej gotowa jest połą­
czyć swe wysiłki z wysiłkami 
innych krajów reprezentowa­
nych na tej konferencji w ce­
lu zapewnienia jej sukcesu.

• W związku z powyższym 
delegacja Wietnamskiej 'Repu­
bliki Demokratycznej przed­
stawia konferencji propozycje 
w sprawie przywrócenia poko­
ju w Indochinach.
(Tekst propozycji podaliśmy w 

numerze wczorajszym)
Delegacja Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej Jest

ceny wielu artykułów, to właś­
nie dzięki wzrostowi wydajności 
pracy, oszczędniejszej, racjonal­
niejszej gospodarce surowcami, 
materiałami.

Rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy — dźwigni 
wzrosta wydajności — ulepsza­
nie techniki organizacji pracy 
•prawiły, ie w ciągu cxterech lat 
planu 6-letniego wydajność pra­
cy w naszym kraju wzrosła o 52 
procent. Niemała w tym zasługa 
i związków zawodowych, kieru­
jących ruchem współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa.

Niemało jednak też błędów w 
tym zakresie obarczało związki 
zawodowe. Delegaci przytaczali 
przykłady biurokratycznego trak 
towania współzawodnictwa czy 
też lekceważenia cennej inicja­
tywy racjonalizatorów, którzy 
nieraz miesiącami suszyli głowy 
nad tym, jak ulepszyć produk­
cję, jak zaoszczędzić wiele cen­
nych surowców.

Oto np. Lipiec, kierownik ga­
binetu wynalazczości Wojewódz­
kiego Domu Kultury w Krako­
wie mówił o tym, ie opracowana 
przez kolejarza Dziobaka meto­
da udoskonalonego stosowania 
w praktyce sodafosn (radziecki 
środek do zmiękczania wody w 
parowozach) została zatwierdzo­
na przez Ministerstwo Kolei — 
ale nie wprowadzono .jej w ży­
cie. Inny robotnik z Krakowa — 
Poradzisz — otrzymał nawet wy­
soką premię za swój pomysł ra­
cjonalizatorski, ale nie może do­
czekać się od kilku lat zastoso­
wania go w praktyce. Dyrektor 
ZBMW - $ w Warszawie oświad­
czył, te nie naa czasu zajmować 
się sprawą wynalazczości, gdyż 
zaabsorbowany jest w pełni wal­
ką o wykonanie planu...

Zadaniem związków zawodo­
wych będzie obecnie jeszcze o-

przekonana, że przedstawione 
przez nią propozycje zostaną 
poparte przez rządy oporu 1 
narody Khmeru i Patet Lao.

Wspomniane wyżej propozy­
cje przedstawione przez naszą 
delegację mają potrójny cel:

1. Położenie kresu wojnie 
1 przywrócenie pokoju.

2. Zapewnienie przywróce­
nia pokoju na zasadzie uznania 
narodowych praw narodów In­
dochin.

3. Nawiązanie przyjaznych 
stosunków między krajami in­
dach ińskknl a Francją.

Należy podkreślić .że głów­
nym punktem tych propozycji 
jest rozwiązanie problemu 
przywrócenia pokoju na zasa­
dzie uznania narodowych praw 
narodów Wietnamu, khmeru i 
Patet I^ao.

Rozwiązanie tego zasadni­
czego problemu, Jak również 
problemu stosunków między 
narodami Indochin a Francją 
zapewni ustanowienie trwałego 
pokoju zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości 1 honoru.

Kończę swe przemówienie. 
Obecnie pragnąłbym powie­
dzieć kilka słów w sprawie 
propozycji delegacji francu­
skiej. Należy stwierdzić co na 
stępuje:

Wobec tego, że propozycja 
ta nie blerze pod uwagę fak­
tów, a więc nie uwzględnia roz 
woju sytuacji wojskowej w In­
dochinach, nie może ona sta­
nowić poważnej podstawy do 
zadawalającego rozwiązania 
kwestii zaprzestania działań 
wojennych 1 przywrócenia po­
koju w całych Indochinach, 
gdyż tego rodzaju rozwiązanie 
musi obejmować zagadnienia 
militarne i polityczne.

Stanowisko to wynika ze 
zbankrutowanej, imperialistycz 
nej koncepcji kolonialnej, któ­
ra nie odpowiada obecnej sy­
tuacji w Indochinach i na 
świecie.

W przeciwieństwie do pro­
pozycji francuskiej, propozy­
cja Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej blerze za 
punkt wyjścia rzeczywistą sy­
tuację w trzech krajach indo- 
chlńsklch 1 stwarza szeroką 
podstawę do pozytywnego roz­
wiązaniu kwestii przywrócenia 
pokoju w Indochinach, prowa­
dzi do zadowalającego rozwią­
zania tej kwestii, tj. do przy­
wrócenia trwałego pokoju zgo­
dnie z zasadami sprawiedliwo­
ści i honoru.

strzejsza niż dotychczas wałka z 
wszelkiego rodzaju biurokratycz 
nymi praktykami, wiążącymi rę­
ce najzdolniejszym, najbardziej 
uświadomionym robotnikom i 
pracownikom, ktSrzy nie żałują 
czasu i wysiłku, by produkcję 
naszą podnieść na wyższy po­
ziom, ulepszyć, zmniejszyć jej 
koszty. Zadaniem związków za­
wodowych jest też stałe wyjaś­
nianie ogółowi ludzi pracy, jakie 
znaczenie ma ich codzienny wy­
siłek, ich pomysłowość i inicja­
tywa zarówno dla szybszego 
podnoszenia dobrobytu w na­
szym kraju i dla wzmożenia sił 
naszego państwa — jednego z 
państw obozu pokoju, a więc i 
dla spotęgowania mocy tego 
obozu.

Ale przejawiając jak najżyw­
szą troskę o sprawy produkcji, 
związki zawodowe nie mogą i 
nie powinny spuścić z oka spraw 
bytowych.

Lekceważenie tych spraw 
przez niektóre ogniwa związków 
zawodowych prowadziło dotych­
czas niejednokrotnie do tego, że 
nie były wykorzystywane po­
ważne sumy przeznaczone na 
cele socjalno-bytowe przez pań­
stwo.

Np. Związek Zawodowy Pra­
cowników Rolnych i Leśnych 
wykorzystał w 1953 r. zaledwie 
70,1 proc, planowanych sum na 
akcję socjalną, w tym na opiekę 
nad matką i dzieckiem 57,4 pro­
cent. Związek Zawodowy Hutni­
ków nie wykorzystał w ciągu 3 
lat 15 milionów zł na higienę 
i bezpieczeństwo pracy.

W 1953 roku plan wykorzysta­
nia wczasów przez pracowników 
fizycznych został wykonany w 
52 proc.

Związki zawodowe w niektó­
rych wypadkach tolerowały rów 
nież naruszanie praworządności

Na terenie placówki do­
świadczalnej Instytutu Me­
chanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa w Brodach, powiat 
nowotomyski, obył się pokaz 
kwadratowo-gniazdowego sa­
dzenia ziemniaków przy po­
mocy radzieckiej sadzarki ty­
pu SKG-4 — (patrz zdjęcie).

Przy sadzarce znajduje się 
urządzenie do jednoczesnego 
wysiewania, wraz z wyrzuca­
nymi ziemniakami, granulo­
wanych nawozów sztucznych. 
Wpływa to w znacznym stop 
niu na lepsze wykorzystanie 
nawozów przez roślinę, a co 
za tym idzie na zwiększenie 
plonu.

Po upadku Dien Bien-fu
naród francuski wzmaga walkę

o zaprzestanie „brudnej wojny**
PARYŻ (PAP)
Upadek twierdzy Dien 

Rien-fu przyczynił się do 
wzmożenia walki społeczeń­
stwa francuskiego o natych­
miastowe zaprzestanie wojny 
w Indochinach i pokojowe 
uregulowanie kwestii indo- 
cłt haskiej.

Jak donosi dziermik „Monde", 
8 maja odbyły się we Francji 
zjazdy departamentalnych fe­
deracji katolickiej partii MRP. 
Na zjazdach omawiano sprawę 
sytuacji wojskowej w Indoctoi-

— np. łamanie postanowień o o- 
chronie pracy kobiet 1 młodo­
cianych.

Na Kongresie powiedziano wy­
raźnie: z lekceważeniem spraw 
bytowych, kulturalnych trzeba 
skończyć.

Zadania związków zawodo­
wych w tym zakresie wzrosną, 
gdyż przejmą one ubezpieczenia 
społeczne, inspekcję pracy i bę­
dą brały udział w planowaniu 
budownictwa mieszkaniowego, 
socjalnego, kulturalnego i spor­
towo-turystycznego.

Wielkie zadanie do spełnienia 
mają też związki zawodowe w 
dziedzinie umacniania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, w dzie­
dzinie pomocy wsi w walce o

W Paragwaju wybuchła re 
wolta wojskowa. Starcia 
zbrojne miedzy zbuntowany­
mi oddziałami wojskowymi a 
wojskami rządowymi trwaty 
od. 5 do 7 maja i zakończyć 
się obaleniem rządu prezy­
denta Chavesa. . .

8 maja Zgromadzenie
.... , . rodowe wybrało na stanowi-

wzrost produkcji rolnej o roz- gko prezydenta byłego mini- 
produkcy,- stra ^ob/t pubIlcznych 1 W* 

ności w rządzie Chavesa 
Romero Pereira, który utwo­
rzył nowy rząd.

spółdzielczości

logami, z ludźmi.
„Mamy jasną perspektywę — 

mówił na Kongresie sekretarz 
CRZZ Artur Starewicz — nie 
obietnicę, a realne fakty, które 
zachodzą codziennie na oczach 
milionów ludzi, perspektywę, 
którą dał II Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej — 
perspektywę wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących, lepsze­
go, radosnego życia prostych lu­
dzi, tych, którzy są twórcami na­
szej nowej historii, nowego ży­
cia*.

woj 
nej.

Aby wykonać należycie te tak 
różnorodne, tak ważne zadania, 
związki zawodowe i wszystkie 
ogniwa od CRZZ do rad zakła­
dowych będą musiały zmienić — 
w wielu wypadkach w szerokim 
zakresie — sposób pracy. Będą 
musiały zerwać z robotą papier­
kową — ograniczyć ilość sprawo 
zdań i statystyk, jałowych ze­
brań, a przestawić się na kon- "•a"1*1'3*"1** ńv. Nie
kretną, bezpośrednią pracę z za- d°wę Centralnego Dsrou^a

Wydajność radzieckiej sa­
dzarki SKG-4 wynosi około 
8 ha dziennie. Zastępuje ona 
pracę 15 ludzi przy sadzeniu 
oraz umożliwia mechaniczna 
pielęgnację wysadzonych zie 
mni&ków tak międzyrzędo­
wo. jak I w rzędach, elimi­
nując całkowicie praeę ręcz­
ną.

Sadzarka taka rozpoczęła 
m. in. pracę w POM-ie stę- 
szewskim, powiat Poznań. W 
powiecie tym na polach na­
szych PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych szeroko stosu 
je się sadzenie ziemniaków 
systemem kwadratowo-gniaz 
dowym.

mch. Federacja MRP departa­
mentu Seine uchwaliła rezo­
lucję, w której „domaga, się, by 
nieustannie poszukiwano moż­
liwości porozumienia".

J &k donosi „"Humandte" 
wiele delegacji francuskich 
związków zawodowych, organi­
zacji społecznych, komitetów 
obrońców pokoju itp. udaje się 
do Genewy w celu zamanifesto­
wania wobec ministra Bidauit 
niezłomnej woli narodu fran­
cuskiego, domagającego się po­
łożenia kresu wojnie w Indo­
chinach.

W dniu 8 maja rzecznik de­
legacji francuskiej w Gene­
wie odmówił przyjęcia delega­
cji dokerów i marynarzy z 
Marsylii, oświadczając: „Nie 
możemy przyjmować wszyst­
kich (jelegacji — przybywa ich 
zbyt wiele".

Do francuskiego MSZ napły­
wają tysiące listów i depesz z 
żądaniem zakończenia wojny 
indochińskiej.

Rewolta wojskowa
i przewrót pałacowy
w Paragwaju

W dniu 11 bm. odbyło się * 
Warszawie uroczyste za^ze'/1. 
kamienia węgielnego pod o

widomych przy ulicy Komwik 
tórskiej 3. i

11 bm. wyjechała do Bułg^m 
delegacja ZG Związku Młodzią 
ży Polskiej, która weźmie u 
dział w obradach III Zjazd 
Dymitrowskiego Związku Mie* 
dzieży. Ludowej.

W skład delegacji wchodzą lą­
dem Rudolf — sekretarz Z 
ZMP oraz Aleksander Mło­
dzianowski — przewodnicząc? 
Z W ZMP w Poznaniu.



W Kolekturze 
ORBIS** w Poznaniu
w IV rzucie 9. K. L. P. padla wy grana

20.900,— zł na nr 61600

10.009,— zł na nr 6349

10.000 — zł na nr 6456
10.000,— zl na nr 15013

Zakupimy

K JCIOL
ń« c»fltr«łnrg« #grz«wania
hca 4 9 członów podwój­
nych. Zgłoszenia: Pań­
stwowa Wyższa Szkolą 
Sztuk Plastycznych, Poz­
nań, plac Wolności nr 3.

K1109

Sprzedaż

Ciągnienie następnego rzutu już 18 ma 
ja br.. Pamiętaj o terminie wykupienia 
losu. Kil 15

Pracownicy poszukiwani
Kierownika sekcji, mechanika zatrudni z dniem 
15. 5. 1954 r. Zakład Przemysłowy położony 30 
km od Poznania (bardzo dogodna komunika- 
cja). Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K1057- ____________________________
Technika projektanta i starszego księgowego i
z wysokimi kwalifikacjami przyjrnie natyeh-' 
miast: Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- j 
Melioracyjnych w Poznaniu, ul. Samuela En- ' 
gla 21. _______________________26953g '
Monterów młyńskich, stolarzy i brygadzistów
przyjrnie Przedsiębiorstwo Remontowo - Mon­
tażowe Przemysłu Młynarskiego, Poznań, plac 
Wolności 3, IV piętro. 2688bg
Majstrów budowlanych zatrudni natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu- , 
dowlane Przemyślu Lekkiego, Poznań, Nosko­
wskiego 4. Zgłoszenia kierować do Działu Per- i 
sonalnego. 26917g j
Miarowych krawców’ przyjmiemy natychmiast; 
Zgłoszenia prosimy kierować do Sp-ni Pracy 
im. Chwiałkowskiego w Poznaniu, ul. Garbaty 
62. KI 103

Maszynę do szycia, damską i 
pól iuaw.ecfeą „singer -, ro­
tacyjną, sprzedam. Poznan, 
tiuapowsłuege 3. m 3.

26407g
Sęczki po moszczach owoco­
wych po 450—bOO Itr, sprze­
dam. Adres wsktaże Biu;o 0- 
gioszea, swieiczewskiCgo 3, 
u.a 6394p.
Kswsr daittski, czeski, sprze­
dani. Poznan, Kosińskiego #, 
nt 23. 6494p
Słupki, bramę parkaaową,
sprzedam. Oieny Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
Kia 2650óg.
Dywan pluszowy 3 4, sprze­
dam. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 30, ra 17. 2651.g
Lodówkę elektryczną, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro Ogio 
szcń, Świerczewskiego 3, nr 
265 lBg.
Spacsrówke czeską sprzedam. 
Poznań. Dąbrowskiego 3, m 5.

265l7g
Wózek - autko, w dobrym sia 
nie, sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 26, m 13. 265192
Motocykl z przyczepią ,,Ar- 
tiie”, 5<X) ccin, sprzedam. Po­
znań - Dębiec, jaworowa 78, 
m 66. 26522g
Wóz skrzynkowy na gumach, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 139. 26523g

Pracowników' do ogrodnictwa (40—50) na wa­
runkach płacy w oparciu o Uchwałę Prezy­
dium Rządu z dnia 39. 12. 1933, na ogrodnictwa 
w obrębie miasta Poznania oraz powiatu po­
znańskiego przyj mą zaraz Państwowe Gospod. 
Rolne Zespół Poznań, w Poznaniu, ul. Naramo- 
wicka 130 — Dział Kadr. KI 107 i
Inżynierów’, techników i majstrów budowla­
nych zatrudni Zarząd Budowlany nr 10 w Kali­
szu. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Per­
sonalnej Z. B. 10 w Kaliszu, ul. Gzaszkowska 
nr 2. KI 103
Fotografa - operatora o wysokich kwalifika­
cjach na dobrych warunkach przyjrnie zaraz
Sp-nia Pracy „Fotos" Poznań, Pi. Wolności 9.

Kun

Krzesło ginekologiczne, ka­
napką lekarską do badań, dy­
wan 4‘/sX3ł.'s, sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego 33, ni 7.

26524g
Motocykl 100—120 ccm, spiże 
dam. Wesołowski, Poznań, 
Przybyszewskiego 25, m 4, od 
godz. 15. 26528g
Wiertarką dentystyczną „Sie­
mens" uniwersalną i no/cą. 
nteiempleiną, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
26529g.
Sprzedam okazyjnie zegar 
gdański. Poznań. Siemiradz­
kiego 10, iti 6. 26534g
Spacerówkę (Bajera) sprze­
dam. Poznań, Kościelna 9, 
si 3. 1 ■ 26537g
Sprzedam sypialnią dębową,
bibliotekę oszkloną i stół o- 
krągly. Szaber. Poznań, Dzier­
żyńskiego 70. tst 3. Oglądać 
od godz. 16—18. 26538g

Dekarza na prace remontowe przyjmą zaraz Lodówką „Siemens'1 sprzedam. 
Wojewódzkie Zakłady Remontowo - Montazo- ! ^“7’ tet 64 39,
we — Oddział Budowlany w Poznaniu, ul. Ko- j ‘---- ------—----
lejowa 1-3. Wynagrodzenie w g Układu Z bid- i - autko koszykowy,
rowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia w J 25 m 3 (W,niafy)> 3 faJ, 
Referacie Personalnym. KUP) dzwonić. 2654<>g

Elegancki, biały, wełniany 
garnitur męski, serwis obiańo 1 
wy, 12-ospbow*. obraz olei-] 
ny, sprzedani. Poznań. Grott-1 
gera 12. m 5. 26547g i
Motocykl „Sachs" setkę na 
pedity. w dobrym sianie, 
sprzedam. Poznań, tet. 43-26.

26549g
Tapczan jednoosobowy, w do­
brem stanie, korzystnie sprze 
dam. Poznań. Umińskiego 14. 
m 6. od godz. 19. 2656flg
Spactrówk* wzór czeski, n* 
łożyskach, sprzedąm. Poznań, 
Gorczyńska 26a, ® 1.

26564g
Rower wyścigowy, Sprzedam. 
Poznań, Hetmańska 20, m 1,
I ptr. 26567g i
Maszyną do szycia, wózek ko- I 
szykowy sprzedani Mąriano- 
wśki. Poznań, Przemysłowa i 

m I. 26575s:

Wykwalifikowanego księgowego(ą) ze znajo­
mością RPK i systemu rejestrowego, history­
ków sztuki wzgl. absolwentów szkól plastycz­
nych zatrudni przedsiębiorstwo handlowe. Zglo 
szenia wraz z życiorysem przyjmuje P. P. DE­
SA — Dzieła Sztuki i Antyki w Pozna.au, ni. 
St. Rynek 48, I ptr. KI 113
Każdą ilość murarzy, kilku cieśli, robotników 
hodowlanych oraz majstra budowlanego na 
warunkach Płacy Układu Zbiorowego Budow­
nictwa (Strefa II) oraz świadczenia przynale­
żne pracownikom PGR — dla przyjezdnych 
noclegi zapewnione oraz, stołówki. Prace w obrę 
bie miasta Poznania i powiatu poznańskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje zaraz Dyrekcja Zespołu 
PGR Poznań, w Poznaniu, ul. Naramowicka 150 
— Dział Kadr. Kil OS

Nieruchomości Kupno
Kamienicę, wille domki, par­
celi w większym wyborze, rzc 
teinie, fachowo kupisz — 
sprzedasz tylko u Oorońskiego,
Poznań Świerczewskiego 11
_________ 26000g

*illę trzypokojową, woiną. z 
dużym ogrodem, 150 drzew, 
sprzedam. Polecam duży wy- 
Mr kamienic, parcel. Metel- 
ski. Poznań. Czerwonej Ar- 
m’'i 23, - 26403g
*104 jednorodzinną przy 
tramwaju, 210.000 zl. połowę 
kamienicy ze składami, 90.000 
zt. dom 3-izbcwy w Puszczy- I nań, 
kówku S0.000 z! oraz kilka 1 
Parcel, poleca Gruszczyńska, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.
. .....  26572g
Parcelę sprzedam. Poznań, 
“aJ?«Ą3E_ 2S630g
Damek

i Wosk pszczeli i twardy, sa- 
i wet w drobnych iłoiciacń, ku 
j pujeray „Sarwa" Krakńw, Ry 
j nek Główny 33 Zamiejscowi 

za pobraniem pocztowym
K989

• Samochód osobowy, najchęl- 
J niej małolitrażowy, w bar- 
j dzo dobrym sianie, kupię, 
i Oierty z podaniem opisu i ce- 
i ny wozu kierować nr 5503 
! „Prasa" Kraków, Rynek 46.

K1092
! Kupię kajak z motorkiem 
; względnie sam motorek. Poż- 

Mottego 8, m 27.
26530g

Motocykl 250— 500 ccm, tyl­
ko w pierwszorzędnym sta­
nie. kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 265792.

jednorodzinny 3 po- I Kupię sztancę (ekscenter) 
*°lc z kuchnią, łazienką, ska- • lub balans średni Z, Spiin- 
Mhzowane (światło elek- ger, Poznań, Szamarzewskie- 
tryczne i gaz), z ogródkiem I go 2 m, 2 od godz, 16— 
sprzedam. Nalewaj, Kolcian, ! 17.30. 26638S
-zewska 7 blisko Pozna- j $j>,ncchód osobowy '/• tono-

’......... ........................| wy, względnie reklamówkę
3rcei{ w Mosinie sprzedam i * dobrym stanie kupię. 0- 

Mesina, Sowiniecka 13. j ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
26647g j czewskiego 3, dla 26660g. 

składami han-Kstnieniej
'''Owymi. pierwszorzędna bu- 
’n*a (Jeżyce) 220 000 zł, po 
"^ kamienicy przv ul. Sio- 
'•ackiego — 120.000 z! sprze 
“» Nowak, Poznań Cz 
A£nni 26, tel. 87-95.

rwanej •
_________ł677Sg i

*lllę luksusową (ul. Słone- j
uin'pr?0?-0.00 zt' Przyl 
on nA„omieR:stei -- potowe i 
«ni2°° zł- wV&ór innych will i 
Meca Niwak, Poznań. Czer- i 
5?ńei Armii 25. 26779?!
?v)^,enles trzypiętrowa — 4 
iśn Uzy tramwaju, i
. zl. lub połowę, wil-!
„ .^ecmpoko.iowa wcina, o- 1 
; ™ w Puszczykówku 95.000 
mnLf”’ tr’VPięfrowv. wolny. 2 

■»> ogrodu w mieJctę 38.000 
z koT7-ys0>Ych parcel

zabudowa, sprze-
•14’,“■

la

Wieś kupuje coraz więcej
— lepsze jest zaopatrzenie sklepów

— mówi wiceprezes WZGS — Leon Józefiak
— Jak chłopi naszego wo- ! nyeh artykułów, jak wapna, {twa coraz więcej nowych ma- 

jewództwa przyjęli kole jną ; papy, cegieł, gwoździ itp. azyli, nawozów sztucznych, 
obniżkę cen? — pytamy na I Przemysł nasz realizuje wy-i materiałów budowlanych o- 

— ' ' raz przedmiotów codziennego
użytku. W ostatnim tygodniu 
rozdzielono na powiaty na­
szego województwa 4 tysiące 
ocynkowanych konwi do mle­
ka. Rozprowadzamy też ty­
siąc rowerów po obniżonej 
cenie, dużą ilość wózków dzie­
cięcych i innych artykułów'.

— A jak wygląda sprzedaż 
książek w waszych sklepach?

Wzrosła niewspółmiernie do 
lat ubiegłych. W I kwartale 
for. sprzedaliśmy o 250°/# wię­
cej książek, niz w 1 kwartade

wstępie. ; tyczne IX Plenum naszej
Z dużym zadowoleniem. W j partii, produkując dla rolnic- 

ciągu trzech dni sprzedaliś- j--------------------------------------
my o 300"« więcej towaru, [ 
aniżeli w takim samym okre­
sie przed obniżką. V.7 naszych 
sklepach w powiecie kalis­
kim wykupiono bardzo dużą 
iiość obuwia. W gostyńskim 
wzrósł popyt na towary włó­
kiennicze. We wszystkich 
sklepach naszego wojewódz­
twa mieszkanki wsi nabywa-. TT.
ja szczególnie jedwrab i kre- ’ Zakłady Szklarskie w Lj- 
ton, których cena została i śc.iu, pow. Chodzież, wyaonu- 
bardzo znacznie obniżona. ją systematycznie pian# mie- roku l£o3. Z tego 2,3- to hte- 

sięczne z nadwyżką, tj. wJratura fachowa z dziedziny 
120’'». [produkcji roślinnej i zwierzę-

Zakłady przekraczają, swe ccj. Wieś nasza uczy się i czy- 
piany dzięki dobrze zorgani- ta, by coraz szerzej stosować

175 tysięcy butelek

włłprodHkowaii hutnicy
2 Ujścia

KALISZA

— Czy wobec wzrostu za­
potrzebowania wystarczy tlo- 
tychczasowe zaopatrzenie wa­
szych sklepów gminnyeh i 
gromadzkich?

— W najbliższych dniach 
zwiększymy pulę towarową, 
zarówno ilościowo jak i ja­
kościowo, szczególnie jeśli 
chodzi o tekstylia, obuwie i 
wyroby dziewiarskie. Sklepy 
nasze starają się w pełni za­
spokoić zapotrzebowanie wsi.

Wieś nasza otrzymuje coraz 
więcej towarów’ przemysło­
wych. I tak na przykład w 
I kwartale 1953 r. rozprowa­
dziliśmy w naszym wojewódz-

:owanej kolektywnej pracy 
Brygada, murarzy, która o

7 dni skróciła remont wanien 
potrzebnych do produkcji 
szklarskiej, przyczyni się do 
tego, źe Huta w Ujściu zajmie 
przodujące miejsce w wyko­
naniu planu kwartalnego.

Wprowadzono również szyli 
kościoWe polerowanie wanien 
systemem radzieckim i zorga­
nizowano szybkie montowa­
nie gazogeneratorów’. i-omo- 

ło to do wykonania óodat-
twie 32 tys. wiader, natomiast kowej produkcji 175 tys. ou- 
w I kwartale br. 60 tysięcy,; te lek do piwa i wód gazo- 
cementu w 1953 roku — 2619 twych. Obecnie wszystkie re- 
ton, w' 1954 roku — 7402 tony, imomy wykonywane są kró- 
Dotyczy to również wielu in- cej. (Z. O.i

Coraz lepiej pracuje 
Koło LPŻ w Piaskach

Pracownicy Szpitala Rej ono-J ściśle aktywiści ZUP: Józef 
Polaiczyk, Janusz Nowak, Wła­
dysław Witucki, Maria Stężyc- 
ka i Maria Grzemska. V/ okre­
sie święta Pracy członkowie 
podjęli kilka zobowiązań, któ­
rych realizacja przyczyniła się 
do uporządkowania boiska, 
strzelnicy LPŻ i terenu przy 
szpitalnego.

Inicjatorem i kierownikiem 
istniejącego ixi pół roku Koła 
LPŻ w Piaskach jest ks. Hen­
ryk Rytel, instrumentariusz 
sżpi.taia, aktywnj działacz 
Frontu Narodowego, (jm)

wego Piaski-Marysin, w po­
wiecie gostyńskim, mogą po­
chwalić się dobrze pracują­
cym i coraz lepiej rozwijającym 
się Kołem k r.i Przyjaciół Żoł­
nierza. Działalność koła budz-i 
duże zainteresowanie szczegól­
nie wśród młodzieży. ÓV zorga­
nizowanym kursie strzeleckim 
I i II stopnia wzięło udziai 33 
członków. Posiadanie własnego 
sprzętu umożliwia prowadze­
nie wielu zajęć szkoieniowycli, 
przewidzianych planem pl ać\ 
LPŻ. Z kołem współpracują

nowoczesne sposoby uprawy i 
hodowli. Za przysiadem ro­
botników, chłopi pracujący 
chcą produkować więcej i le­
piej. Dopomóc im do tego, to 
między innymi również za­
danie naszych Gminnych 
cpókizielni ZSCłi.

Rozmawiała AZ 
-—..

4-la lołeria
książkową

ł»

MOTOCYKL, RADIOODBIOR­
NIK, ROWER, BIBLIOTECZKĘ
— WAńiOoCi PO 50C,—, 300,—, 
200,— . 100,— ZŁ MOZESZ WY­
GRAĆ, KUPUJĄC LOS 4 LO 
YmUl KSIĄŻKOWEJ P. P. — 
„DOM KSIĄŻKI" — ZA 1,— ZŁ.

4 loteria Książkowa — oprócz 
zwykłych wygranych książko­
wych -- zawiera 3.000 premii, 
jax: motocykle, radioaparaty,
rowery i biblioteczki. Wygrany 
zwykły los — wartości 1,50 zł do 
15,— zi, uprawnia do otrzyma­
nia w każdym punkcie sprzeda 
cy „Domu Książki" łub u kol­
porterów w zakładach pracy 
dowolnie wybranych książek na 
sumę wartości wygranej.

Wygrany los premiowy należy 
przekazać — za pokwitowaniem 
—- kierewnikowń dowolnej księ­
garni „Domu Książki". Po 
sprawdzeniu autentyczności losu
— Centralny Zarząd Księgar­
stwa w Warszawie zawiadom 
właściciela losu o miejscu i ter­
minie odbioru premii. Wygrane 
premie, oznaczone numerami od 
101—314 dostarczane są na ra­
chunek „Domu Książki".

W spółdzielni produk­
cyjnej w Piotrkowie (pow, 
Kalisz) stworzono zespół 
czy tein.czy, do którego na 
leży 13 cmopów. Juz pod­
czas zimy nauczyli się oni 
bieg ego tzy.an.a i pisa­
nia. Obecnie czytają la- 
cnowe książki rolnicze.

W powiecie Kąńskim 
istnieje 14 taKicn zespo-

i Iow.
We wszys.—ch gminach 

i gromaciach pow kali­
skiego przygotowano uńo 
pow t m.ooz.eż szaolną do 
walki ze stonką ziemnia­
czaną. Przy koacu maja 
br. rozpocznie się pierw­
sze poszukiwanie sionki, 
w kiorym wezmą udz.31 
także ekipy robotnicze z 
miasta. (h

z GNIEZNA
Zużycie wody w Gnieź­

nie wzrasta z roku na rok. 
W ub. roku, aby wykonać 
plan roczny, przystąpiono 
do uruchomienia nowej 
pompy głębinowej. Poza 
tym zwrócono baczną u- 
wagę na zmniejszenie 
strat w sieci poprzez wpro 
wadzenie częstych kontro 
h. Wymieniono 200 sta­
rych wodomierzy na no­
we. Wszystkie le prace 
wpłymęiy na i o, że miasto 
otrzyma.o w ciągu całego 
ub. roku 114 tys. m3 wody 
więcej niż w poprzednich 
latach, a tym samym plan 
produkcji wody wykona­
no w 108 proc. (yk)

Z CHODZsEŻY
Na ostatniej odprawie 

komendantów ochotni­
czych straży pożarnych w 
powiecie chodzieskim omó 
wiono sposoby zabezpie­
czenia przeciwpożarowego 
lasów, wrzosowisk i !ąk 
w okresie wiosennym. Po 
gadanki przeprowadzone 
będą również w szkołach.

Analiza coroczna wyka­
zuje, że najczęściej pożary 
powstają w lasach wsku­
tek lekkomyślności

(Ko)

PIŁY
Z obiektów przemysło­

wych odbudowana będzie 
przy ul. Bydgoskiej ceg:śl 
nia wapniowo-piaskową, 
której koszt wyniesie 
700.000 zł.

Na remonty mieszkalne 
przeznaczono kwotę po­
nad S milionów zł. W 
I kwartale przeprowadzo­
no już remonty budyn­
ków mieszkalnych na su­
mę 1 miliona 200.000 zł.

(Ko)

DUŁU3ZEHIA UHUbNŁ
W-estfalkę na węgiel, nową
sprzedam. Peznań — Krzy- 
zowniki, ul. Łukowska 14.

26612g
Eatflł
Poznań, 
w. 17.

„Pionier"
Czerwonej

sprzedam. 
Armii 29, 

266132

66
Jadalnie nowoczesna (orzech) j 
ssrzedara Adres Wsiraże Biuro ! 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 26577g. _ _ ____ j
Motocykl ..Puch" 125 cera po j
-ztifie sf jedam. Poznań, Bo- j 
gir-lawskiego 31 ni 2 ocl - 
godz. 17—-29. __ ?S587g :
Mslocyki SHL — nowy sprze- j 
dam okazyjnie. Adres wska-ej 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 5 
skiego X _ _ _____  265S9g S

| Mstbcykl „Motosacoche" 359 j 
ccm, góriiozaworowy stan 
pierwszorzędny sprzedam. Po- i 
ztiań. Żupańskiegn 14 (ga- > 
raż) od gedz. 18.30—20.

26590?j
1 Piec kuchenny - - przenośny ; 
■ sprzedam. Poznań. Poznańska , 
i 59 iń. 1, »rawv dzwenek. i

2359.:?, '
Akardeen !2(T-basowy lub 80 j 
sprzedam. Poznań, Kopernika i 
lOa ta. 7. larrnuszkie.wi.cz

265942 1

Waml»t 3-osobowv sprzedam. I 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- ' 
czerskiego 3, dla 26614g.
Spacerówk< wzór czeski, w ; 
dobrym sianie sprzedam. Po- • 
znań, Grottgera 6, m. 19.

26617gI
Psa boksera, 3-miesięcznego j 
sprzedam. „Akwarium" Po- i 
znań, Rybaki 28. 26623g ;
Wózek-autke koszykowy sprze- j 
dam. Poznań - Solacz, Soka- j 
ta 11. m 2. 26619g
Wózek koszykowy na łoży­
skach sprzedam. Poznań, Ka­
nałowa 13, sn. 5. 26624g
Wazek-aiitko na 
sprzedam. Poznań, 
m. 4.

łożyskach 
Grobla .3,

26628g
tóieczko metalowe, białe z 
materacykiem sprzedam Po- - 
znań, Libelta 36, m 5

2663Ig ,
Ccęly, tragarze, ankry sprze­
dam. Poznań; Szantarzewskie- ; 
go 11, m. 21. 23>339g
Wózek-autlio sprzedam Po­
znań, Kanałowa 17, at. 39, od 
•odz. 14. 2663-lg
Samochód Wanderer
chodzie sprzedani. 
Kazimierza Wielkiego 
?odz. 15—17.

4, na
Poznań, 
1, i d 
2«643g

Inżynier samotny, poszukuje 
pokoju. Oferty B uro Ggfoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
26492g.
Pokój z używaniem kuchni, 
przynależnościami, na Jeży­
cach, zamienię na dwa poko­
je z kuchnią, samodzielne, z 
wygodami, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26493g.

i Postukuję lokalu lub małego 
{ składu na warsztat zegarmi­

strzowski. Oferty Biuro Ogło- 
) szeń, Świerczewskiego 3, dia 
I 26512g. _ ___
i 4l/s-poko!owe Mieszkanie, kont 
i fortowm, zamienię na 2 po- 
1 koję z kuchnią oraz 1 pokój 
i z kuchnią, samodzielne. 0f.
I Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
1 skiegc 3, dla 26533g.
I Zamienię 2 pokoje z używa- 
| niem kuchni, przyisatezno-cia- 
i rai. w centrum, na pokój 
; względnie 2 pokoje z kuch- 
j nia — peryferie mewykluczo- 
i ne. Oferty Biuro Ogłoszeń,
; Świerczewskiego 3 dla 
’ 26539g.

Zamiewię pokój z kuchnią, 
siróżostwesn. na podobne bez 
stróżostwa (Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26541J.

Zamienię pokój z wspólną ku 
chyrą, przynaieżnościami. w 
willi, na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 26542g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
slróżostwem, w śródmieściu, 
na podobne bez sfrózostwa. 
Oierty Biuro Oglcszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26543£.
Samotny inżyn er. poszukuje 
małego, koraforto.wego poko­
iku. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26551 g.
Mieszkanie 3-poko.jewe z ku­
chnią, łazienką, samodzielne 
(Jeżyce), zamienię na 2 lub 
f/j-pokojowe, samodzielne. 
Oferty Biura ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 26552g.
Zamienię 2 pokoje duże z 

' kuchnią w Gnieźnie aa 1 du- 
| ży z kuchnią w Poznaniu. 01. 
i Biuro Ogłoszeń, świerczew- 
i skiego 3, dla 2655óg.
1 2 pekeje ż kuchnią, w śród- 
i rnie'ciu. zamienię »a wię- 
j krze, dzielnica obojętna. Oi 
j Biuro Ogłoszeń Św erczew- 
j Skiegę 3, dia 26557g.
; t.nkal handlowy 25 ®’ bli
j sko rvnku Łazarskiego, żarnie 
i nię na samodzielne, kem- j 
I fortowe mieszkanie 2, w?’1ę- i 
i dnie t-pokoiowc Oferty Biu j 
I ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 

3. dla 2956 2g.
Zamisnię pokój z kucfin:ą, 
stróźostwem i pokój kuchnia 
wspólna i przynależności, na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 26563g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnia, 
łazienką we Wrocławiu, na 
mniejsze w Poznania. Informa­
cji udzieli: Zwierzcbow-ki. Po 
znań Rokossowskiego 80. m 
8. Od ?odz. 16—18. 26566®

Wannę — nasiadówkę kupię. 
Oferty Biuro Ogtuszeń Świer­
czewskiego 3, dla 2666 lg.
Psa bernardyna —• szczenię 
kupię. Oferty Biuro ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
26687g.
Stadiosprzęt, >ampy kupnie: Ra 
dśoekspert, Poznań, Śniade­
ckimi L____ 26670g
Zmieniacz, adapter, wzmac­
niacz, płyty operowe kupi: 
Kadioeksóert, Poznań, Śnia-

i Wózek autko mało używany 
sprzedam, Poznań. Kwiatowa

I 4 m. 7. 26595g
i Jantechćd osobowy 
I ps«‘‘ po remoncie’ sprzedam, 
i Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
| czewskiego 3, dta 265S8g.--------------------  , • ,
j Motocykl ..Sokół" 500 ccm j 

z przyczepką, po generalnym i 
i remoncie oraz maszynę do li- j 

czenia czterodzialaniową. uvi-: 
zwaną korzystnie sprze- i 
Poznań, tel. 90 5i. od ' 
13—15. 26603g

deck ich 26673g
Radio „Stern" lub inne ku- 
p'e. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, , d.a
2668 tg.___  __________
Mlpcarnię szeroko biiącą. ku­
pię. Oferty Biuro ogoiszea. 
Świerczewskiego 3, ól*

2B726g1 26702g.

io c 
dam.
godz___ _______________ _
lóźkp żelazne spreedam Po­
znań. Prusa 19. w 16.

26604g
Sadzonki szparagowe sprze­
dam. Juszczak, Poznań-Szcze- 
Pa-krwn, Ostrowska 336 — 
autobus nr 54.___ 26606g
Angielski ma/ewal wełniany, 
yranat w białe saski sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
2B616g.

Sprzedam maszynę do szycia 
w dobrym stawę. Poznań, 
Długa 4. m. 9. 26644®
Maszynę „Singer" <ło mereż- 
ki sprzedani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 26659g. ___________
P.ewer męski nowy, kurtkę 
skórzaną dańtską sprzedam. 
Poznań Czarnieckiego 2, m. 
1. 26662g
Sprzedam białe myszki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 26663g,
Sprzedam maszynę do szycia
„Singer". Poznań. Dąbrow­
skiego 44 m. 3. 26664g

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką, stróżostwem, »a po­
dobne bez stróżostwa Poz­
nań, Myilia 15, m 1 26487g
Zamienię pokój — Wilda — 
na mieszkanie z ogródkiem w 
Starołęce. Oferty Bitne ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla
2«M4<.

Pn>a 10 maja 1954, 
teść i dziadek, śp.

zmart nasz ukochany ojciec,

Władysław Kolaski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm.

11.20, z kaplicy cmentarne: na Jażycach.
W ciężkim smutku pogrążona

r« dżina
Poznań Dąbrowskiego 36. 27034g

Dnia 25 kwietnia 1954 zmarła śp.

er med.

godz.

Pogrzeb odbył 
Nabożeństwo 

•żzielę. 16 maja, 
Bolesnej na

się w Lubawie, 
alob-tc odprawione 
o godz 9 w keśc: 

Łazarzu.

■lanie
Matki

w me Busk e,■ *

26982g
Przyjaciół i Znajomych zawtad

mąż
amiaią
i rndzina

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na 2 pokoje. 
Oferly Biuro Og<aszeń. Świer­
czewskiego 3. dta 2655Sg
Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modz eine. na 2 pokoje z ku­
chnią. samodzielne. Oierty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 26565g.
Zamienię pokój 9 m\ z oso­
bnym wejściem: wysoki par­
ter, na pokój z kuchnią Wa­
runki dę omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dta 2657 Ig.
Zamienię l‘'» pokoju, duże, z 
używaniem kuchni, przy ryn­
ku Jeżyckim, na pokój z ku­
chnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 26576g.

2 pokoje z kuchnią, tarasem 
w Puszczykówku, blisko sta­
cji zamienię na podobne 
względnie mniejsze w Pozna­
niu. OfertY Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
26591g.

Pe.moe domowa potrzebna Po­
znań. Matejki 2, m 6.

_26570?
Gosposia samodzielna potrze­
bna zaraz Zgłoszenia: Poz­
nań - Dębiec, u! W śniowa 
38. __ 2658 łg
Gospodyni inteligentna zaj- 
mie się domem u samotnej 
osoby. Oferty Biuro Ogłoszeń,, 
Świerczewskiego 3. dia 
26609g.
Kucbmistri z kilkuletnią prak­
tyką przyjrnie posadę. Ofer­
ty Binro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 26618g

Nauka
Zasad księgowości wyuczam 

j szybko, praktycznie według 
! R. P. K. Oferty B uro Ogło- 
! szeń. Świerczewskiego 3 dla
1 266i0g
i Tańców uczę — również ko- 
1 respondencyjnie Poznań M:c- 
I kiewicza 27, tn 7 267J8g

Praca
Gospodyni potrzebna Poznań 
— Sniacz, Śląska 1, parter.

26525g
Pomoc domowa potrzebna. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 26532g.
Gssjmia samodzielna potrze­
bna zaraz. Z. Czyrska, Poz­
nań, Gwardii Ludowej 4, m 
6. __ 26555g
Krawiec - kuśnierz przyimie 
pracę poza domem Oferty 
Boiro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 2655lg

Różne
Artystycznie ceruję wszelką
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań ■ Łazarz. Englę 11. m 
9. 2656 Ig

Podnoszę oczka pa poczeka­
niu. obciągam guziki, wsta­
wiam kołnierzyki do koszul, 
plisuję spódniczki, odżwieżata 
krawaty. Poznań, Czerwonej 
Armii 8 — skład. 26899?

Samochód osobowy weratę w 
dzierżawę wzgi oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
26675g.

Dnia 11 maja 1954 zmarj nasz namkochańszy oj­
ciec, teść 1 dziadek, przeżywszy łat 89,

Jan Cygański
Pogrzeb odbędire się w piątek. 14 &m.. e godz

10,30, z kaplicy cmentarnej na Górczyate.
W smutku pogrą onarodrine

Poznań Kniewskiegb 10. 27006g

rxwf«łi—ia

Dnia 11 maia 1954 r., zmar! nagle mój ukochany i 
najdro szy mąż. brat, zięć, wujek 1 szwagier, prze­
bywszy- iat 46, śp.

Stefan Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w pią’ek. ’4 brn 

11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W

godz.

ężk-m smutku ęcęrą ona
tona < rodziną

Poznań. Dąbrowskiego 41, ił 5. 27058g

Pozna.au
larrnuszkie.wi.cz
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126 zespołów wzięło udział w 
Krotoszynie w ZMP-pwskieh 
Raićłach Kolarskich, a więc i- 
lość znacznie większa, aniżeli 
przed rokiem. Koźmin wystawił 
S5 drużyn, a w Koźmińcu ućżest- 
niczym 18 zespołów.

*w"
Trzy spotkania piłkarskie, ro­

zegrane w Krotoszynie przynio­
sły następujące rezultaty: Spój­
nia (Ostrów) pokonała w meczu 
o mistrz, klasy C miejscowego 
Kolejarza 3:2; w towarzyskim 
spotkaniu dwóch zespołów Kole­
jarzy—Jarocin pokonał gospoda 
rzy 3:2. Finałowe zawody o mi 
strzostwo podokręgu juniorów 
przyniosły zwycięstwo ostrow­
skiemu Kolejarzowi nad druży­
ną Kolejarza (Krotoszyn) 5:2.

Wyścig kolarski na 20 kra wy­
grał w Krotoszynie Ludwik Ja­
skulski (LZS — Dużyna).

Piłkarze „Zrywu*1 (Nowy To­
myśl) pokonali w zawodach pił­
karskich „Zryw" (Grodzisk) 2:0 
i „Zryw" (Wolsztyn) 3:1.

-Ł?
71 członków wolszty&skiego 

Koła Polskiego Związku Wędkar 
skiego wzięło udział w ciekawym 
turnieju wędkarskim, który przy 
niósł zwycięstwo Marianowi 
Pawłowskiemu (Prez. PRN). — 
Złowił on szczupaka wagi 2,75 
kg. Dalsze miejsca zajęli: Gaux 
i Nowicki.

Piłkarze Unii i Trzcianki wy­
grali spotkanie o mistrzostwo 
klasy B z chodzieską Unią 3:0.

-ł$
Przy Państwu Stadninie O- 

gierów w Sierakowie utworzono 
sekcję motorową, która podlega 
ZS Unii. W dniu 30 bm. moto­
cykliści organizują raid moto­
cyklowy na trasie Sieraków — 
Poznań.

Obornicka Spójnia zwyciężyła 
w meczu piłki nożnej o mistrzo­
stwo klasy A, Kolejarza (Piła, 
— 3:2.

Zwycięzcy VII etapu Fcrłin Lipsk przejeżdżają rundę honorową. Od lewej: Vesely 
(CSR) I miejsce, Picot (Francja) II miejsce i Królak (Polska) III miejsce.

Klahiński (Pol. Prane.) zwycięzcą VIII etapu
Polska nadal na II miejscu

DRUKARNIA: — Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K-5-10511

(Ciąg dalszy ze etr, 1)
znajduje się pierwszy lotny fi- 
nisz. Na tej prawdziwie gór­
skiej wspinaczce najlepszy jest 
mały Francuz Pioot, wygrywa 
on lotny finisz przed E. Kla- 
bińskim i Kubrem. Czecbosło- 
wak wyprzedził na ostatnich 
metrach Zosi*ego, a Wilczew­
ski był piąty. Ciężkie podejście 
osłabia jednak wyraźnie Pola­
ka i wkrótce pozostaje on w 
tyle.

Przed miejscowością Aue 
(103 km), gdzie znajdował się 
drugi lotny finisz, czołowa trój­
ka wzmacnia tempo i ma już 
około 6 minut przewagi nad 
główną grupą. W grupie tej 
jedzie już tylko trzech Pola­
ków: Królak, Klabiński i La­
sak. Wilczewski jest wyraźnie 
zmęczony i pozostaje w tyle

Igljg

Na trasie Wyścigu Pokoju, przebiegającej przez miasta, mia­
steczka i wioski trzech krajów, wszędzie ludność wita i po­

zdrawia kolarzy wielojęzycznym słowem „Pokój"!

wraz z Hadasikiem, który spe­
cjalnie zwolnił, aby pomóc ko­
ledze w dalszej jeżdzie.

Lotny finisz w Aue wygrywa 
E. Klabiński przed Picot i Ku­
brem. Do mety jest jeszcze 31 
km. Czołowa trójka zbiera siły 
do decydującej wałki. Na uli­
cach Karl Marx-Stadt wieloty­
sięczne tłumy- mieszkańców 
miasta witają wkrótce czołów­
kę wyścigu. Czechosłowak Kubr 
pozostaje nieco w tyle, a wal­
kę o zwycięstwo etapowe toczą 
teraz E. Klabiński i Picot. 
Francuz przewraca się jednak 
przed wjazdem na stadion i 
Edward Klabiński niezagrożo­
ny mija zwycięsko metę. Za 
nim są Picot i Kubr, a po 
trzech minutach Kerkhoven i 
Hansen. W kilka sekund za tą 
dwójką Francuz M. Dangui- 
laume i Belg de Boeck pro­
wadzą dużą grupę, wśród któ­
rej jest trzech Polaków: Kró­
lak, Klabiński i Lasak. Na fi­
niszu Królak mija de Boecka i 
zajmuje 7 miejsce za Francu­
zem Danguilaume. Ósmy 
jest de Boeck, dziewiąty Nach- 
tiga.l (CSR), dziesiąty — Ru- 
żiczka (CSR), a jedenasty — 
Klabiński. W grupie tej jest 
również Lasak oraz m. in. za­
wodnicy radzieccy Niemytow 
i Cziżikow, Belgowie — van 
Meenen, van Schill i Ruvet o- 
raz Norweg — Berg.

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. Klabiński (Pol.Fr.) 3.52.51
2. Picot (Francja) 3.53.57
3. Kubr (CSR) 3.53.59

4. Kerkhoven (Belg.) 3.57.07
5. Ransen (Dania) 3.57.07 
fi. Danguilaume (Fr) 3.57.38
7. Królak (Polska) 3.57.38
8. De Boeck (Belgia) 3.57.38
9. Nachtigal (CSR) 3.57.38 

30. Rużiczka (CSR) 3.57.47
11. Klabiński (Polska)
12. Ruvet (Belgia)
13. Niemytow (ZSRR)
14. Cziżikow (ZSRR)
15. Van Meenen (Belgia)
35. Lasak (Polska)

(wszyscy ten sam czas)
50. Hadasik (Polska) 4.06.07
51. Wilczewski (Pol.) 4.06.09 

Przeciętna szybkość 37 km
na godzinę.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.

DRUŻYNOWE 
Francja 11.49.22
CSR 
Belgia 
Dania 
Polska 
ZSRR 
Szwecja 
Holandia 
Anglia 
NRD

11.49.24
11.52.32
11.52.41
11.53.12
11.53.21
31.53.21 
11.54.01 
13.00.28 
12.00.34

fl€Dtfł?

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 8 ETAPACH

1. Dalgaard (Dania) 34.19.46
2. Van Meenen (Big.) 34.23.36
3. Rużiczka (CSR) 34.27.18
4. Brock (Holandia) 34.27.46
5. Królak (Polska) 34.29.00
6. Klabiński (Pol.) 34.30.02
7. Hansen (Dania) 34.30.40
8. JRussman (Hol.) 34.31.53
9. De Groot (Hol.) 31.32.15 

30. Picot (Francja) 34.35.11
11. Ve.sely (CSR) 34.35.27
12. Pedersen (Dania) 34.37.23
13. Wilczewski (Pol.) 34.37.28
14. V. d. Lyke (Hol.) 34.37.59

straż na polu kukurydzianym; Indianin, 
który na Margaricie zajmował się cieslel- „ .
ką, povszerzy drugą tratwę i przy pomocy J15. Ostergaard (Dan.) 34.42.39 
siekiery wyciosa nowe wiosła; a ja...

Na górskich etapach
Rozpoczęły się etapy górskie, 

na kioiycn zdecydowane zostaną 
losy zwycięzcy indywidualnego 
i drużynowego. OapoczynCK w 
Bad Scnanuau jest ostatnim 
zeoramem sil a potem przyjuą 
decydujące etapy na terenie Cze 
chosłowacji.

Premdium do najtrudniejszej 
części wyścigu był etap na tra­
sie Lipsk — Karl-Marx-siadi, 
którego trasa obfitowała we 
wzniesienia ze sławnym Meera- 
ne na czele (250. m długości, 100 
m różnicy wzniesień).

Poiacy, którzy Dyli jednak 
nieco przybici ostatnim niepo­
wodzeniem, nie byli zbyt bojowi 
na tym etapie. Należało tylko 
me dopuścić do uzyskania zbyt 
rażącej przewagi przez najnie­
bezpieczniejszych przeciwników, 
a przede wszystkim przez Cze­
chosłowację. Plan został jak pra 
wie zawsze dotąd wykonany. 
Konieczność takiego właśnie pla 
nu stwarzał jeszcze ponadto fakt 
choroby Wilczewskiego (przezię­
bienie) oraz chęć sprawdzenia 
czy powrót do formy Hadasika 
i coraz lepsza jazda Lasaka mo­
gą być uznane za objawy stałe.

Drużyna nasza pojechała więc 
na przejechanie etapu w zwartej 
grupie możliwie najbliżej czoła 
bez specjalnego męczenia się 
przed trudnościami, jakie nas 
czekają. Wilczewski, który dość 
mocno przeżył stratę koszulki 
przodownika wyścigu na fatal­
nym wzniesieniu w Meerane od­
pad! i jechał coraz słabiej. Na 
szczęście lladasik widząc, że Wil 
czewski nie. może utrzymać się 
nawet w 2 grupie, został z nim 
i pomógł mu dojechać do mety.

Do czasu wspólnej jazdy z Wil­
czewskim Hadasik trzymał się 
doskonale, by! stale w grupie 
goniącej uciekinierów i widać, 
że rozporządza już siłami ko­
niecznymi do trudnej walki, że 
przełamał kryzys psychiczny, 
jaki przeżywał. Lasak jedzie co­
raz lepiej i dziś był naszym 
trzecim zawodnikiem na me­
cie. Królak i Klabiński — 
to w tej chwili filary dru­
żyny polskiej, a ponadto czo­
łowi kolarze wyścigu. Królak 
pierwszy z Polaków na mecie 
był lepszy od wszystkich, któ­
rzy znajdują się przed nim w 
klasyfikacji ogólnej wyścigu, 
poprawiając tym samym swą po­
zycję.

Doskonale pojechali trzej 
pierwsi na mecie: Edward 
Klabiński, Francuz Picot 1 Cze- 
chosłowak — Kubr. Zaryzyko­
wali oni ucieczkę przed Mee­
rane i dzięki temu udało im się 
uzyskać przewagę, która zapew­
niła im sukces. Z drugiej strony 
pamiętać jednak trzeba, że Po­
lacy, którzy do tej pory inicjo­
wali pościgi, jechali spokoj­
nie. Zwycięzca etapu Edward 
Klabiński to doskonały, doświad 
czony zawodnik. Kiedy ostatni 
meldunek z trasy doniósł, że 
trójka utrzymała przewagę 3 mi­
nut— dla wszystkich było jasne, 
że nasz rodak z Francji zwy­
cięży. A jeszcze dwa dni temu 
lekarz radził Klabińskiemu wy 
cofanie się z. wyścigu, uważając,

ze po obrażeń ach, jakich doz^i 
w kilku upaukach, me powim? 
dalej jechać. Klabiński p° wv * 
czynku nie tylko nie wycofał 
ale dwukrotn.e Odniósł znJ'*' 
siwo etapowe. J "T

St. Piotrowski

Wojewódzkie 
Biega Narodowe 
we Wrześni

Miejscem tegorocznych ftt 
gów Narodowy en na S2 
wojewódzkim okazie w ani,, .'i 
bm. o godz. 11 września, 8 
na starcie stanie oko,o oOu , 
wodników _ reprezentu 
wszystkie powiaty i miasta1 w? 
dzielone.

Każdy z powiatów i miast 
piawo wystawie 12 biegaczy?5 
tyrn połowę kobiet), wyton * 
nych z biegów na pierwszy? 
szczeblu. Kazae z zrzeszeń m? 
ponadto wyznaczyć pewną ,im 
zawodników, określoną 
Sekcję Lekkoatletyczną Wkkp 
W biegach uczestniczyć beri,' 
również zawodnicy klasy 1.

Juniorki i seniorki staną 
dystansie 400 m, juniorzy -1 na 
800 m, seniorzy — na 1.000 ? 
a zawodnicy klasy I — na 3^’ 
m. Wśród tej stawki ujrzyZ 
m. in.: Russka, Gierwazika 7 
znajdującego się w dobrej fJ 
mie — Barteckiego.

Zawody mają na celu wyło 
menie 45 reprezentantów woia- 
wódz Lwa do Biegów Naród? 
wych na szczeblu centralnym w 
Warszawie.

Najlepsi pięściarze
Wielkopolski
na ringu w Poznaniu

Czołówkę pięściarzy — senio­
rów oglądać będziemy w dniach 
od 13—16 bm. na ringu w Pozna 
mu na mistrzostwach okręgu po 
znańskiego, organizowanych w 
hali sportowej MTP przy ul. Ro­
kossowskiego.

Podczas czterodniowego tur­
nieju wystąpi w komplecie kali­
ska Stal, której zawodnicy w 
tak przekonywający sposób i w 
dobrej formie zdobyli m.strzo- 
stwa swej grupy i weszli do II 
ligi, w której wraz z Gwardią, 
Budowlanymi i Slalą z Poznania 
walczyć będą w następnym se­
zonie o awans do I ligi. Poza 
zawodnikami: Leszna, Ostrowa 
i in., Poznań wystawi 16 pięścia­
rzy Stali, 12 Budowlanych, 9 
Gwardii, 8 Kolejarza, 9 Stali 
(Rataje) i 3 Startu.

Początek zawodów w dhiu dzi­
siejszym i jutro o godz. 16, pół­
finałów w’ sobotę o godz. 18, a 
finałów w niedzielę o godz. 11.

lp)

Zaraz po wciągnięciu potężnej łodzi w 
górę rzeczki, do czego wszyscy przyłożyli 
ręki, i ukryciu jej pod pnączami — pobieg­
łem na pole kukurydziane, osierocone od 
wczorajszego rana. Razem ze mną był Ma- 
nauri; chciałem się przed nim pochlubić 
naszym dorobkiem.

Nie myliłem się. Siła papug siedziała na 
dojrzewających liściach i szelmy z rozko­
szą wyżerały ziarna. Na ziemi baraszkowa­
ło stado wielkich, czarnych ptaków z ro­
dziny kurowatych. Jużem chciał szkodni­
ków przepłoszyć w diabły; Manauri po­
wstrzymał mnie.

— Urządzimy obławę! — szepnął do mnie 
po hiszpańsku, alem łacno zrozumiał go po 
ruchach.

Słusznie! — rzekłem tym samym sposo­
bem.

Nie wychodząc z gąszczu cichcem za­
wróciliśmy i pobiegli do swoich. Każdy po­
rwał, co mu pod rękę popadło, ów łuk i 
strzały, ów kij lub maczugę, ów dobył noża. 
Myśliwi łańcuchem zaczaili się pod lasem 
na skraju pola, naganiacze pędzili od stro­
ny rzeczki. Szczęście dopisało nam nad­
zwyczajnie. Z papug, które z wrzaskiem 
wzbiły się w powietrze i odleciały, padły 
tylko dwie, celnie trafione z łuków. Za to 
kurowatych, uciekających na nóżkach, łat­
wo doganialiśmy i natłukli kilkanaście. Od­
bywało to się wśród wesołych krzyków 
i śmiechu. Takie powodzenie braliśmy za 
dobrze wróżący początek.

Kobiety niezwłocznie jęły się oporządza­
nia i gotowania ptaków i wkrótce smaczne 
postawiły nam śniadanie Zajadaiąc nie 
traciliśmy czasu i namyślali się, jak roz­
dzielić pracę. Ustaliliśmy tak: dwie partie 
myśliwych, jedna pod przewodnictwem 
Arnaka, druga Wagury, natychmiast pójdą 
nad Jezioro Obfitości w głąb wyspy tudzież 
na północ, w okolice papuziego gaju; dwóch 
rybaków, uzbrojonych w dzidy, wypłynie na 
tratwie na morze do skał, przy których spa­
liła się hiszpańska brygantyna; najstarszy 
Indianin, około pięćdziesięcioletni, pozo­
stanie w obozie i przy pomocy kobiet zbu­
duje szałasy; najlepszy łucznik obejmie

Najwięcej na sercu leżała mi sprawa- bez­
pieczeństwa i obronności. Chociażby nie 
było pościgu z wyspy Margarity, to przebi­
janie się przez ląd południowo-amerykań­
ski, opanowanj’ przez Hiszpanów, wymaga­
ło sporej przezorności. Mieliśmy w zapasie 
osiem zdatnych do użytku strzelb. Bezcen­
ne to bogactwo należało mądrze wykorzy­
stać. Osiem strzelb w’ pewnych dłoniach,

a do społu z naszymi — jedenaście, to w 
tych warunkach niezwalczona potęga 
ognia. Trzeba było t.ylko pobudzić ją do ży­
cia, wyćwiczyć ludzi.

Zwróciłem się do Arnaka: \
— Arnak, zapytaj ich, kto umie obcho­

dzić się z bronią ognistą!
Nie wszyscy z początku dobrze zrozumieli 

pytanie.
— K'o już strzelał ze strzelby? — jaśniej 

postawiłem sprawę.
Zgłosiło się trzech.
— Czy potraficie obejść się z bronią? Na­

bić, wyczyścić, dobrze wycelować?
— Potrafimy.
— Potrzeba mi jeszcze pięciu, których 

nauczę strzelania. Kto się zgłasza?
Wszyscy zgłosili się. Wszyscy paliii się do 

lej nauki. Posiadanie strzelby było marze­
niem Indianina Manauri wybrał czterech, 
sam był piąty.

(Ciąg dal&ey nastąpi) (75)

30. Lasak (Polska) 35.02.25 
47. y’t«Jasik (Polska) 35.49.46 

Na etapie wycofali się 
Meudoc (Francja) i Schulz 
(NRD).

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO 8 ETAPACH

1. CSR 103.06.26
2. Polska 103 12.07
3. Dania 103.15.00
4. Belgia 103.19.57
5. Holandia 103.26.00

ZSRR 103.42.53
Anglia 104.31.23
NRD 104.36.30
Bułgaria 105.25.55
Francja 105.33.01

6.
7.
8. 
9.

10.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Manon“
POLSKI - godz 19 

„Eugenia Grandet"
NOWY — nieczynny 
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — godz- 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

TEATR SATYRYKÓW
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia"

PAŃSTW TEATR
LALKI I AKTORA
— godz. 16.30 „Złoto 
króla Megamona"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE-

Leszno — „Świętoszek” 
Śrem — „Trafił swój 

na swego"

Kina
APOLLO - S 15 17

• 19 i 21 — „Zaporożec 
za Dunajem" iradz.i 

BAŁTYK — g 15 30 
18 i 20.30 „Celuloza" 
(polski)

| MUZA — g. 11,' 14 i 16 
.Zwycięski powrót" 
g. 18 1 20.15 „Admi­
rał Uszakow" (radź 1 

R1ALTO - g. 16 18
i 20.15 „Paloma- 
(meksykański)

Młodzież wiejska pozdrawia przejeżdżających kolarzy na 
trasie do Lipska. , .

CAF fot. St. WdowinsKi

"O-GDZIE-KIEDM
WARTA - od g 14— 

20 filmy dokumen 
talne

LETNIE - g 15, 17 1 19 
„Sprawa do załatwię 
nia" (polski)

PIAST - godz 18 1 20 
„W pogoni za sławą' 
(NRD)

PUSZCZYKOWO — g 
20 — „Bojownik wol 
ności"

EOTOPLASTIKON ul 
Armii Czerwonej 53 
-.godz 10—22 „Wy­
spy Sundajskie"

r ćczyty

TH- R.. ul Fr Rarai 
czaka 37 — godz 18
Spotkanie słuchaczy 
Ośr. Szkol. Min. 5 GR 
z przodującym ho­
dowcą, wzorującym 
się na doświadcze­
niach radzieckich o- 
raz filmy: „Wielki 
obywatel" (I część) 
„Nowości rolnicze"

KLUB M1ĘDZYRES-, 
ul. Kanlaka 7 — g.
19 „Uchwały III Kon

gresu Związków Za­
wodowych"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — godz 10—15 
CBWA al Marcinków

skiego 28 — g 10—1« 
wystawa wiosenna 
Pozn Okręgu Z w. 
Polskich Artystów — 
Plastyków

ZW ART - PLAST. 
ul. 27 Grudnia 4 — 
godz. 10—17 wysta­
wa grafiki 1 rysun­
ków Andrzeja Matu­
szewskiego

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05 6. 7 7.50 12.04
luzyka:

5.40 6 15 6 .37 7 la
14, 17.30. 18 15 21 30

i 23.55
7.55, 8 — poranna
12.10 — rozrywkowa, 
12.25 — radziecka
muzyka ludowa, 13.15

~ gra orkiestra PR,
15.15 — koncert soli­
stów. 15.40 - kon­
cert orkiestr dętych,
13.15 (P) — studenc­
kie zespoły chóralne,
16.30 (Jj — rozryw­
kowa 1 taneczna. 13 
(P) — rozrywkowa,
10.20 — mistrzowie
sceny operowej, 22
— taneczna, 22 40 — 
z. naszych sal koncer 
towych, 23 20 — kon­
cert solistów.

Audycje Inne:
•710 5.25 (P, i 12.45
— dla wsi. 14.10 i
11.30 — szkolna, 15
— radiowy klub ra- 
cjonaliza'orów, 1# 
(P) — opowiadanie z 
cyklu: ludzie pracy i 
”"’.lk.. 17 i 17 40 - 
dla dzieci. 18.50 - 
Pogadanka przyrod­
nicza 19 — muzyka 
1 aktualności, 19.23
— aud. literacka,
19 45 — kompozytor 
tygodnia 20 30 —

1 chow:-ko, 22.20
literacka.

Sport;
17.50 rp) _aud spor 
towa. 21.45 — repor­
taż z VII Kolarskie­
go Wyścigu Pokojto

Pol.Fr

